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W 20-lecie strajków chłopskich

17. VIII - akademia w Krakowie

18. VIII—wiec w Kasince Małej
t ■ WARSZAWA (PAP)

Jak dowiaduje się przedstawiciel PAP — 31 iipca br. odbyło się
posiedzenie sekretariatu Centralnej Komisji Porozumiewawczej
Stronnictw Politycznych, na którym zatwierdzony został projekt
uchwały sekretariatu CKP w sprawie działalności kółek rolniczych oraz

ustalony program obchodów 20-lecia strajków chłopskich w Polsce.
Sekretariat CKP postanowił, że obchody związane z tą rocznicą odbę
dą się w okresie od 16 do 25 sierpnia br. i będą organizowane wspól
nie przez PZPR i ZSL.

Centralnym punktem obchodów
będzie uroczysta akadem a, która
odbędzie się w Krakowie 17 sierpnia
br. Jak się przypuszcza w akademii
tej weźmie udział ok. 5 tys. osób-
uczestników strajków chłopskich,
chłopów, robotników i działaczy
społecznych z woj. krakowskiego
oraz delegatów z całego kraju.

18 sierpnia br. we wsi Kasinka
Mała w pow. Limanowa (woj. kra
kowskie) odbędzie się wielki wiec,
w którym spodziewany jest udział
ponad 25 tys. chłopów. Program wie
cu przewiduje przemówienia przed
stawicieli KC PZPR, NK ZSL i ZG
ZMW. Złożone też mają być wieńce
ńa grobach poległych uczestników
Strajku chłopskiego w Kasince Ma
lej.

. Akademie okolicznuiśc!owe, u,to-
ezystości odsłonięcia tablic pamiąt
kowych i składanie wieńców na gro
bach poległych odbędą się również

/Mo l etapie SZaióu tatrzańskiego

w tych wszystkich gromadach na

terenie całego kraju, w których
przed 20 laty miały miejsce strajki
chłopskie, oraz w fabrykach, które
brały udział w strajkach solidarno
ściowych.

Po raz trzynasty w wolnej ojczyźnie

stolica składa hołd
Bohaterska postawa powstańców

zajmuje należyte miejsce
w historii naszego narodu

swoim bohaterom
Centralna akademia w Warszawie

m WARSZAWA (PAP)
Blisko 4 tys. mieszkańców stolicy szczelnie wypełniło 1 bm. salę kon

gresową Pałacu Kultury i Nauki, w której odbyła się uroczysta akade
mia dla uczczenia XIII rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego.
Na sali są przedstawiciele przy

najmniej trzech pokoleń bojowników
o wolność Ojczyzny — starzy działa
cze rewolucyjni,, żołnierze z 1939 ro-

Zjednoczenie Jaworznlcko-Mikołowskle
i „Komuna Parjska“ - pierwsze w kraju

(Inf. wł.) Jeszcie jeden piękny sukces odnieśli górnicy Jaworznicko-
Mikołowsklego Zjednoczenia Przemyślu Węglowego, którzy jako pierwsi
w kraju zameldowali o wykonaniu lipeowego planu wydobywając
dodatkowo 19.133 tony węgla.
Najwięcej, bo prawie 9.000 ton wę

gla dali dodatkowo górnicy „Komu
ny Paryskiej", zdobywając tym sa
mym pierwsze miejsce w kraju. W
Jaworzńicko-Mikoło wskim Zjedna-

Polacy tracą szanse

w walce o „Puchar Tatr“
!

(Red. T. Tolińshi telefonuje)

czeniu dobrze spisała sie załoga ko
palni „Murcki", wydobywając do
datkowo J.102 tony węgla, kopalnia
„Bolesław Śmiały" — 5.494 tony wę
gla. Górnicy „Janiny" starym zwy-

B czajem zadania swe wysoko prze-
J kroczyli wydobywając dodatkowo
i 4.602 tony węgla. W kopalni „Ko
! śeiuszko Nowa", gdzie nienajlepiej

■ było z dyscypliną pracy, miesiąc lipiec
J zakończono wydobyciem 1.651 dodat-
! kowych ton.

■i Miłą niespodziankę sprawiła nam

i załoga „Sierszy”, która jeszcze przed
■ kilku dniami wykazywała ponad
■ 2000 ton węgla niedoboru. Wysiłek
i kierownictwa i sporej, oddanej czę-

Rozegrany w czwartek pierwszy etap XV Ra:du Tatrzańskiego mi-Jści górników potrafił kopalnię wy-
mo, że pogoda tym razem na ogół dopisała, mocno przerzedził szeregi! prowadzić z Impasu. Załoga kopalni
rawodników. Ze 180 motocyklistów,
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~

”

padło 40.

Jeszcze przed Rdzawką polski ze
spół narodowy doznał osłabienia,
tlefekt silnika wyeliminował Kubal-

zkiego; na tym; samym łatwym, bo

szosowym odcinku, karne punkty
iarobił również Potocki.

. Na punkcie kontroli czasu w Kro
ścienku wśród przejeżdżających za
wodników wyłapujemy „krakusów".
I tutaj wieści nie są przyjemne.
Wprawdzie dopisuje humor Andrze
jowi Walterowi, chociaż stremowa
ny i zdenerwowany debiutant Raidu

Tatrzańskiego młody Stefan Bębe
nek nie traci ani na chwilę nadziei
— ale już po wyznaczcnym czasie

przejeżdżają Pieczara i Piechowski,
i- a kilka kilome+rów dalej wycofuje

-Się Dubas (LPŻ).
' Odcinek jazdy stylowej w Rytrze
należał niewątpliwie do najtrudniej
szych. Zjazd ze stromej, wysokiej
skarpy wprost w rwący strumyk,
później znów stre-my podjazd w gó
rę. Pięknie przejechali Szwedzi, pa
nując nad motocyklami co do mili
metra. Całkowicie pewną i ładną
stylową jazdę zademonstrowali rów
nież Anglicy. Ńa półmdtku w Ry
trze zawodnicy mieli półgodzinny
odpoczynek, po czym ruszali w dal
szą drogę.

którzy stanęli rano na starcie, od-- ..Siersza" plan wykonała i wydoby-
u ---- - —~---- j onn

■■

Złote medale
Sidły i Grabowskiego

W piątek nasi sportowcy odnie
śli na Igrzyskach Młodzieży kil
ka cennych sukcesów. W rzucie
oszczepem uzyskaliśmy podwójne
zwycięstwo. Wygrał Sidło —

80,12 m przed Kopyto — 76,70 i
Kuźniecowem (ZSRR) — 76,50.
W skoku w dal Grabowski cho
ciaż miał kilka skoków przekro
czonych rezultatem 746 cm zajął
pierwsze miejsce. Drugi był Czen
(ZSRR) — 743 cm. Sztafetę 4x100
m wygrał Związek Radź ecki —

40.2 przed Polską — 40.8. W sko
ku o tyczce triumfował Czerno-
bai (ZSRR) — 4 50 przed Bułako-
wem (ZSRR) i Prengerem (NRD)
— po 4,40. Polak Ważny uplaso
wał s'ę na czwartym miejscu z

wynikiem 7.3?.

Niespodziewanie dobrze spisała
sie w jedynkach kobiet polska
wioślarka — Makowska, zdoby
wając brązowy medal w czasie
4-04.8. Wygrała zawodniczka ra
dziecka Muchina — 3,53.4.

(Dokończenie na str. 2)

. (Dalsze wiadomości sportowe na

Itr. 2).

Finał 100 m dow .wygrał Soro-
kin (ZSRR) w bardzo dobrym
czasie 57.1 sek. Mroczkowski był
siódmy — 59.4 a Salamon ósmy
— 59,7.

przemówienie gett. dyw. 3. Zarzyckiego
Naród

karty - w

wej
Ledwie

polski ma bohaterskie
historii II wojny świato-

ła dodatkowo ponad 200 ton.

Plany miesięczne wykonały kopal
nie „Bierut",-„Boże Dary", „Weso
ła”.

Pomimo wysiłku, zadań nie wyko
nały kopalnie „Sobieski", „Brze
szcze", „Silesia" i „Piast”.

\ (włm)

ku, członkowie organizacji konspi
racyjnych, z AK, AL, PAL, BCH,
KB — uczestnicy walk z okupan
tem, siedzą obok siebie dowódcy i
żołnierze. Przybyły też rodziny bo
jowników Polski podziemnej tych
co żyją i tych co nie doczekali wol
ności. Są także najmłodsi — wielu
w mundurkach harcerskich — dzieci
Warszawy, o których wolność wal
czyli żołnierze konspiracji na bary
kadach swego miasta.

Na akademię przybyli: członek
Biura Politycznego KC PZPR — Je
rzy Morawski, przedstawiciel rządu
PRL, minister szkolnictwa wyósze-
go — Stefan Żółkiewski, wicemini
ster obrony narodowej, szef Głów
nego Zarządu Politycznego WP, pre
zes Rady Gł. ZBoWiD, gen. dyw. Ja
nusz Zarzycki, przewodniczący Pre
zydium Stołecznej Rady Narodowej
— Zygmunt Dworakowski, sekretarz
KW PZPR — Stefan Harasimowski i
dowódca obrony Warszawy w 1939
roku — gen. dyw. Juliusz Rómmel.

Uchyla się kurtyna sceny. Dekora
cja skromna ale .przemawiająca swą

symboliką: warszawska syreną wy
rastająca z ruin objętych czerwienią
pożarów dzierżąca biało-czerwony
miecz.

Rozbrzmiewają dźwięki hymnu
narodowego. Akademię zagaja i o-

twiera przewodniczący Prezydium
Stołecznej Rady Narodowej — Zyg
munt Dworakowski.

Przewodniczący Prezydium StRN

wzywa do uczczenia pamięci pole
głych chwilą ciszy. Wszyscy wstają
i zastygała w milczeniu.

Zabiera głos prezes ZBoWiD, wi
ceminister obrony narodowej, szef
Głównego Zarządu Politycznego WP
gen. dyw. Janusz Zarzycki. (Tekst
przemówienia podajemy obok). Ucze
stnicy akademii gorącymi oklaska
mi przyjmują 'przemówienie gen.
Zarzyckiego — uczeatrrka wielu ak
cji bojo,wy eh Armii Ludowej.

*

WARSZAWA (PAP)
1 sierpnia 1957 r. w 13 rocznicę

Powstania Warszawskiego w 35

punktach stolicy upamiętnionych
walkami z okupantem byli uczest
nicy tych walk, żołnierze Wojska
Polskiego i harcerze we wczesnych
godzinach popołudniowych zaciągnęli
warty honorowe. Wkrótce po tym,
w miejscach, gdzie wzniesiono pom
niki 1 ufundowano pamiątkowe pły
ty, delegacje składały wieńce i wią
zanki kwiatów.

przebrzmiały ostatnie
strzały tragicznej, wrześniowej kam
panii, rozpoczął się ogólnonarodowy
ruch cporu przeciwko hitlerowskie
mu okupantowi. Na szalę walki prze
ciwko faszyzmowi, cibak wielkich
frontów, na których ścliarały się z

niemiecką machiną
sojusznicze, został
front wewnętrzny.

W naszym kiraju
ani godziny spokojnej, ani dnia, ani
nocy.

Wielka była cena krwi, którą pła
cił naród za wolność. Dziesiątki ty
sięcy rostrzelanych na placach i u-

licach, w wioskach i na leśnych dro
gach, zakatowanych w więzieniach
gestapo. Setki tysięcy zamęczonych
w obozach koncentracyjnych. Wy
mordowane getta, wysiedlana Za
mojszczyzna. uliczne łapanki i wy
głodzenie kraju.

Letnia ofensywa Armii Radziec
kiej w 1944 roku przyniosła uprag
nioną wolność połowie kraju.

Ludność drugiej połowy kraju —

za Wisłą wiedziała, że miesiące o-

kupacji są policzone.

wojenną armie
rzucony polski!

wróg nie miał

Warszawa stała się bliskim zaple
czem frontu, wówczas to w Warsza
wie rozpoczęło się powitanie.

Rozpoczęła się fantastyczna, nie
znana w dziejach tej wojny, bitwa
w milionowym mieście. Bitwa na

ulicach i podwórzach, na piętrach
domów,.w piwnicach i w kan. łach. ■
Bitwa na śmierć i życie przeciwko
hitlerowskiemu najeźdźcy.

Niosąc pomoc powstaniu złożyli
obfitą daninę krwi żołnierze 1 Ko-.
śclus akowskiej Dywizji w walkach
oPragęiżołnierze8i9pułkupe-
choty 3 dywizji i, 6 pułku piechoty
2 dywizji, I Armii Wojska Polskiego
na przyczółku czerniakowskim i żo-
liborskim.

Ginęli n.a zasnutym dymami war
szawskim niebie niosący powstaniu
pomoc lotnicy polscy, radzieccy, an
gielscy, kanadyjscy.

Czyn bojowy powstańców, ich pa
triotyczna i bohaterska postawa zaj
mują i będą zajmować należyte miej
sce na stronicach historii zbrojnego
wysiłku naszego narodu w walce o

wolność przeciwko hitlerowskiemu
okupantowi. A krew przelaną w tej
walce naród nasz ceni jednakowo,
niezależnie od tego, z jaką onaską na

ramieniu ginął żołnierz, z opaską AK

(Dalszy ciąg na str. 2)

0 tych, co zginęli, aby Polska żyła
(Obsł. wł.). — Tłumnie wypełniła się sala Państwowego Teatru im. H.

Modrzejewskiej przybyłymi na aka demię urządzoną w XIII rocznicę
powstania warszawskiego przez Zar ząd Okręgu i Oddziału Krakow
skiego ZBoWiD.

Przyszli
władz, T”
wieńsitwa,
ru oraz wszyscy krakowianie, któ
rzy chcieli uczcić pamięć bohater
skiego ludu stolicy, nieustraszonych
żołnierzy powstania, tego zrywu do

przedstawiciele pactii,
Wojska Polskiego, ducho-
va, byl'i żołnierze ruchu opo-

ś-fesjECjge uj tym roku

„Fablok** rozpocznle produkcją
lokomotyw motorowych

------------- KRAKÓW (PAP)
Przyspieszenie biegu pociągów, usprawnienie przetaczania wagonów

na stacjach oraz w większych zakładach przemysłowych uzależnione
jest od dostaw jednostek motorowych. Pradukcfc. tego typu lokomotyw
rozwija obecnie fabryka lokomotyw im. Feliksa Dzierżyńskiego w Chrza
nowie, stając się jednym z największych krajowych dostawców jedno
stek motorowych, nie zużywających węgla.
Wyprodukowanie pierwszej w

kraju . lokomotywy spalinowo-elek
trycznej LS-300, to zasługa kon
struktorów i robotników „Fabloku".
Prototyp po przejściu prób w kolej
nictwie i instytutach naukowych
uzyskał pochlebną ocenę.

Z uznaniem wyrażali się również
o nim specjaliści jerajowi j zagrani
czni na Międzynarodowych Targach
w Poznaniu. Załoga fabryki chrza
nowskiej przystąpiła obecnie do se
ryjnej prod 'kcji lokomotyw spalino
wo-elektrycznych LS-300. Pierwsze

bezpardonowej walki z ciemiężącym
kraj wrogiem.

Na scenie, obok flagi narodowej
z godłem Polski walczącej stanęła
warta w mundurach powstańczych.
Po zagajeniu przez wiceprezesa Za
rządu Okręgu ZBoWiD, Stanisława
Nawarę — inż. Władysław Niedziri-
ski omówił tło i przebieg powstania
od wybuchu aż do kapitulacji w mo
mencie, gdy trwająca 63 dni walka
z przeważającymi siłami używające
go nieludzkich metod wroga była
już niemożliwa.

Długą chwilą ciszy Uczczono pa
mięć tych, o których powiedział za
gajający akademię, że umarli fizy
cznie, ale żyć zawsze będą w histo
rii narodu, za którego wolność od
dali swe życie.

W dalszej części akademii wystą
piła Halina Czerny-Stefańska oraz

chór Spółdzielni Transportowców
„Hejnał". (tss)

Z akademii w Krakowie. Fot. O. Link

■śKbli&a. się XX rocznica
I

Ukazał się w prasie komunikat, źe centralne uroczy
stości w dwudziestolecie strajków chłopskich odbędą
■ię w Krakowie. Chłopi województwa, robotnicy
i przedstawiciele władz centralnych pochylą głowy w

Kasince, nad grobami po egłych w roku 1937 bohate
rów chłopsk'ch. Obchody 20-letniej rocznicy powszech
nego strajku chłopskiego, głośnych starć z policją
i uczczenie pamięci poległych organizowane są wspól
nie przez Polską Zjednoczona Partię Robotniczą i Zjed
noczone Stronnictwo Ludowe.

Skoncentrowanie obchodów w naszym wojewódz
twie, objęcie nad n’mi patronatu przęz partie i stron
nictwo nie jest dziełem przypadku. Nasza przeludnio
na ziemia krakowska była terenem działania najbar
dziej radykalnych ludowców. Tu i w Rzeszowsk em

wykuwały się przed laty najwyraźniej zręby sojuszu
robotników i chłopów. Budowali je „Wiciarze" i KZMP-

owcy, ludowcy i członkowie part‘i robotniczej.
Przed 20 laty masy ludowe narzuciły proklamowanie

strajku. Zawrzało w całym kraju. Szczególnie jednak
gorące dni nastały w Małopo:sce. Postawa chłopów
była jednoznaczna: wywalczymy posłuch dla naszych
postulatów. Żądamy likwidacji dyktatury sanacyjne!!
Domagamy się przywrócenia ludowi praw/ i wolności
demokratycznych! Walczymy o przeprowadzenie re
form społecznych i gospodarczych! Żądamy reformy
rolnej!

Nie były to hasła papierowe. Nie były to żądania
grup czy środowisk. Był to gnewny głos milionowych
mas chłopskich. Zrodziła go nędza, bezprawie i ucisk.
Podyktowała świadomość celów i dążeń. Strajk po
wszechny jako wypróbowana formę walki podpowia
dały doświadczon a robotników.

Zaroiły sie szosy i drożyny. Zadudni! bruk ulicy. De
monstranci wyszli z opłotków wejskich. W górę pod
niosła s’e zaciśnięta pieść. Spod Kasinki, Łapanowa,
Racławic, Wierzchosławic poszedł groźny pomruk; Na

Warszawę! Na Warszawę!
I wtedy padły pierwsze strzały. Polała sie chłopska

krew. W Kurowic, Tylmanowej, Kasince, Melsztyn e...

W tylu innych m>ejscowośc‘ach naszego województwa.
Na wąskich zagonach polegli bezbronni synowie wsi.
„Za wspólną sprawę robotników i chłopów" — jak
napisano później na jednym z pomników.

10 jednostek z tzw. serii próbnej ma

być gotowe w bież. roku.
Eksploatacja lokomotyw motoro

wych da poważne korzyści. Są to

jednostki nie zużywające węgla a

jednocześnie o wysokiej sprawności
technicznej. Do ich obsługi potrzeb
na jest tylko jedna osoba.

W zakładowym biurze konstruk
cyjnym chrzanowskiego „Fabloku"
opracowuje się obecnie dalsze typy
jednostek motorowych. Zaawanso
wane są już prace przy konstrukcji
parowozu LS-75, którego prototyp
gotowy ma być jeszcze w bież, ro
ku, zaś produkcja uruchomiona w

przyszłym. Przygotowuje się rów
nież produkcję parowozu LS-150,
będzie to jednostka wąskotorowa
stosowana do przetoków w zakła
dach przemysłowych.

Nowa Kuła otrzyma
nowe os'edle

KRAKÓW (PAP)
Z dużym zadowoleniem powitali

pracownicy Huty im. Lenina wiado
mość o ostatecznym zatwierdzeniu
lokalizacji przyszłego osiedla dom-
ków jednorodzinnych Nowej Huty.
Terenem, ńa którym powstanie osie
dle, będzie znajdujący się w pobliżu
Nowej Huty rejon Czyżyny.

Budowa osiedla obejmie w I etap:e
63 doimki jedno i dwurodzinne. W
drugim etapie Drojekt urbanistyczny
przewiduje dalszą rozbudowę osie
dla o 28 dalszych domków mieszkal
nych.

Powstają Ochotnicze
Komitety Obywatelskie

Na pamięć przychodzą słowa pisarza Jana Wiktora
wypowiedziane publicznie krótko po wypadkach:

„Gdziekolwiek, byłem, wszędzie miałem w pamięci
zdarzenie, jakie miało miejsce w czasie procesu.. Wpro
wadzono gromadę chłopów w aresztanckich ubraniach
i skutych łańcuchami, choć byli tylko na śledztwie,
choć byli tylko oskarżeni o ostatnie zajścia. I w cza
sie rozprawy wstał jeden z oskarżonych w stroju kry
minalisty, podniósł kikut, ręki bez palców, z którego
zwisało wyszarpane ciało. Nie mówił o swoich, tru
dach wojennych, nie wymuszał nagród za swe zasługi,
ani też litości, nie mówił o swoim cierpieniu, o swoim
kalectwie na całe życie, nie wspominał też, czym bę
dzie pracował na chleb dla rodziny’ ale rzeki krótko:
„TA RĘKA MOŻE BY SIĘ JESZCZE KIEDYŚ POL
SCE PRZYDAŁA, BOM STARY ŻOŁNIERZ". Sędzio
wie patrzyli na tę rękę oczyma pełnymi łez i wydali
surowy, bardzo surowy wyrok w imię Chrystusa, Boga
Wszechmogącego, w imię Najjaśniejszej Rzeczypospo
litej, która niewinnie rozstrzelała tę bohaterską rękę
nie pamiętającą swojej krzywdy, gdy mowa o Polsce..."

Trwają prace przygotowawcze do obchodu roczn'cy
rewolucyjnego zrywu chłopów. Do Kasinki udadzą s'ę
organizatorzy i uczestnicy strajku. Zbiera się młodz:eż.
Sposobią sie i robotnicy Tarnowa. Bochni, Skawiny.
Ci (!ub robotnicy z tych zakładów pracy), którzy śpie
szyli przed 20 laty wesprzeć walczących chłopów. Przy
będą przedstawiciele KC PZPR i NK ZSL. Na cmen
tarzu Kasinki buduje się pomnik poległym. W obej
ściach monterzy kończą instalacje elektryfikacyjne...

Nad Dunajcem Wisłą i Raba starzy dz!alacze ludo
wi puścili wodze wspomnieniom. Przywołują na pa
mięć niezbyt odległe czasy: te. w których nie było za,
co posłać do szkoły chłopskiego syna, kiedy nie było
pracy i wyjścia dla przeludnionej wsi, czasy, w któ
rych domaganie sie praw wiodło do więzień i na po
niewierkę.

Bezpowrotne to czasy. Wspomnienia tamtych lat niech
hartują młodych. Niech przenies'one w dzień dzisiej- „

szy mocniej jednoczą dzałanie ludzi miast i wsi. Niech
utwierdza s'e przekonanie, że każde pracowite i gorą
ce serce potrzebne jest i cenione w Ludowej Ojczyź
nie. Tworzymy nowe wartości i ugruntowujemy zdoby
cze mas ludowych.

Red. Czeslatti Kopiasz donosi t

do watki* z nadużyciami
Na apel „Do wszystkich uczciwych" odpowiedziały już pierwsze za

łogi robotnicze.

Przedwczoraj powstały Ochotnicze Komitety Obywatelskie w Ełek-
trwni. Fabryce Maszyn Odlewni ezych, w Wojewódzkim Zarządzie
Spółdzielczości Pracy.

W dniu wczorajszym do akcji tej przystąpiły Bałogi Technicznej Ob
sługi Samochodów, Armatury, Sol vayu.

*

W Zakładach Szadkowskiego odbyła się w dniu wczorajszym narada
aktywu, która podjęła następującą uchwałę:

Tratwa wyprawy „Nord"
kołysze się już na falach

31 lipca nastąpiło długo oczekiwa
ne spuszczenie na wodę tratwy, któ
rą wyprawa Nord wyruszy przez
Bałtyk do Szwecji. Odłożenie zapo
wiedzianego terminu odpływu nastą
piło z wielu przyczyn, z których naj
ważniejszymi są: przewlekające się
formalności paszportowe oraz opóź
nione dostawy sprzętu, instrumentów
i towarów przez firmę i instytucje
które zadeklarowały załodze swą po
moc.

Tratwa składająca się z sześciu
dziesięciometrowych bali świerko
wych spełniła pokładane w niej na
dzieje i wbrew wielu sceptycznym
zastrzeżeniom nie zatonęła. Przeciw
nie — jej wyporność jest większa od
tej, którą podawały obliczenia. Po

zsunięciu sie po pochylni Stoczni
znalazła się obecnie w ustronnym
zakątku Kanału Łebskiego, gdzie do
konane zostaną na niej ostatnie ope
racje: założony zostanie miecz, uło-

’

żony pokład, ustawiony domek-ka-
bina i maszt oraz założone olinowa
nie.

W najbliższy piątek spodziewane
jest odbycie próbnego rejsu, po któ
rym nastąpi załadowanie bagażu,
chrzest tratwy i wreszcie start. Pa
nująca obecnie na' Bałtyku pogoda
i pomyślne wiatry wiejące w kie
runku północno-wschodnim stano
wią dobre prognostyki dla pierwszej

tego rodzaju w dziejach nie tylko
polskiego, ale bałtyckiego żeglarstwa
wyprawy.

Aktyw gospodarczo-polityczny Za
kładów Budowy Maszyn i Aparatury
im. S. Szadkowskiego w Krakowie

zebrany 1 sierpnia 1957 r. na ma
sówce poświęconej sprawie apelu
Związku Młodzieży Socjalistycznej o

wzmożeniu walki na odcinku spe
kulacji, kradzieży i marnotrawstwa

majątku społecznego uchwalił, co

następuje:

młodą moskwiczanką EląNa zdjęciu: Joseph Amuzu z Afry ki z

Awłasienko. Fot. — CAF

Sprawozdanie z Festiwalu Moskiewskiego naszego specjalnego wysłan
nika red. Jędrzejczyka zamieszcza my dziś na str. 2-ej.

4 W imieniu. załogi zakładów oraz
J- • czynników społeczno-gospodar
czych, a to dyrekcji, Rady Robotni
czej, Rady Zakładowej, Podstawo
wej Organizacji Partyjnej, Związku
Młodzieży Socjalistycznej — posta
nawiamy wypowiedzieć ostrą i bez
kompromisową walką wszelkim
przejawom i próbom rozkradania
majątku społecznego w rozmaitej
formie, i na różnych odcinkach oraz

tępić 1 ujawniać wszystkich tych,
którzy z racji sprawowanego urzędu
powołani do czuwania nad prawi
dłowym funkcjonowaniem aparatu
gospodarczego przez swoją opiesza
łość i bezduszność nie wysnuwają
odpowiednich konsekwencji, wzglę
dnie bezczynnie przyglądają się pa
noszącemu się złu.

2 Uważamy, że przyszedł najwyż
szy czas, aby wszyscy uczciwi lu

dzie wykorzystywani przez elemen
ty spekulamckie I złodziejskie mieli
prawo wglądania w prawidłowość
działania organów handlu — przez
swoich przedstawicieli cieszących się
ich zaufaniem i przed niimi odpo
wiedzialnych.
9 Uważamy za najbardziej celowe

•powołanie zgodnie z apelem
Związku Młodzieży Socjalistycznej
ochotniczych komisji do walki ze

spekulacją i kradzieżami, któ-e
powstaną również w środowisku na
szej załogi.
Ą Wzywamy wszystkich ludzi, któ-
^•rym drogi jest rozwój naszej Oj
czyzny, którym dobro ich dzieci i
rozwói gciscodarczv kłfcju leża na

sercu, aby poparli nie tylko w sło
wie, lecz czynem apel zdfowej czę
ści młodzieży, aby ich i nasza ini

cjatywa dała pozytywne rezultaty.
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Rząd radziecki pragnie rzeczywistego
polepszenia stosunków z NRF

Oświadczenie ministra Gromyki
MOSKWA (PAP)

Jak już donosiliśmy, rząd zacho dnio-niemieckl odwołał ambasadora.
Lahra, przewodniczącego delegacji NRF prowadzącej rokowania w Mo
skwie w celu odbycia z nim konsultacji.

Przed odlotem do Bonn Lahr złożył wizytę ministrowi spraw zagra
nicznych ZSRR Gromyce. Byli również obecni przewodniczący radziec
kiej delegacji rządowej Slemonow i poseł nadzwyczajny 1 pełnomocny
NRF w ZSRR Haas. Podczas rozmowy poruszano zagadnienia związa
ne z rokowaniami między delegacjami rządowymi obu krajów.
Minister spraw zagranicznych A.

Gromyko oświadczył przy tym mię
dzy innymi:

.„Podczas dotychczasowych roz
mów delegacji rządowych obu kra
jów okazało się, że delegacja NRF
sztucznie wysuwa na pierwszy plan
i stara się uczynić centralnym te-

i powiedział Gromyko — trzeba prze-
I de wszystkim rozwijać handel, a

także wymianę naukowo-techniczną
i kulturalną. Trzeba w końcu przer
wać hałaśliwą propagandę wokół
sztucznego problemu tzw. „repatria
cji”.

List otwarty
egzekutywy HP PZPR w Nowym Targu

do Prokuratora Generalnego
Egzekutywa Komitetu Powiatowego PZPR w Nowym Targu anali

zując sprawy przestępczości — nadu żyć i spekulacji na swym tere
nie postanowiła w liście do Prokuratora Generalnego wyrazić opinię
społeczeństwa nowotarskiego w sprawie wyroków na sprawców nad
użyć w nowotarskiej spółdzielni (>Z goda“.

DO
PROKURATORA GENERALNEGO PRL

WARSZAWA

*

spont*
Gdy w Tatrach hucz? motory

Prezyderft Ho Chi Mir.h

opuścił Berlin

BERLIN (PAP)
Prezydent Demokratycznej Repu

blik/ Wietnamu Ho Chi Minh opuś
cił w czwartek po 8-dniowej wizy
cie w NRD Berlin udając się drogą
lotniczą do Budapesztu.

Min. Pineau w Londynie
LONDYN (PAP)

W czwartek rano przybył do Lon
dynu minister spraw zagranicznych
Francji, Christian Pineau. Po przy
byciu udał się on do ambasady a-

merykańskiej, gdzie rozpoczął z se
kretarzem stanu USA Dullesem roz
mowy w sprawie rozbrojenia.

Co dzień niesie

matem rokowań problem tak zwa
nej „repatriacji” Niemców ze Związ
ku Radzieckiego. Jak wiadomo, już
podczas wymiany not między ZSRR
i NRF zostało wyjaśnione, że repa
triacja obywateli niemieckich z

ZSRR została w pełni zakończona.

Sposób w jaki delegacja NRF po
stawiła na obradach w Moskwie za
gadnienie „repatriacji" potwierdza,
że NRF niie kieruje się pragnieniem
polepszenia stosunków ze Związkiem
Radzieckim. Mą to niestety zupełnie
inne podstawy, których nie trudno
się domyślić, jeśli weźmie s<ię pod u_

wagę, że w październiku tego roku
odbędą się wybory do parlamentu".
Niemało najeźdźców hitlerowskich
znalazło śmierć na naszej ziemi —

powiedział Gromyko. Zginęli oni z

winy Hitlera. Ten kto stera się
wmówić ludności nieirieckiej, że ai
ludzie są zatrzymywani w Związku
Radzieckim, ten nadużywa uczuć o-

bywateli NRF i wykorzystuje je w

swoich celach politycznych.
Ńa zakończenie minister Gromyko

podkreślił, że rząd radziecki pragnie
rzeczywistego polepszenia stosun
ków z Niemiecką Republiką Fede
ralną. „Po to, aby polepszyć sto
sunki między naszymi krajami —

Eisenhower popiera
stanowisko Dullesa

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Eisenhower oświadczył

w środę na konferencji prasowej,
że plany całkowitego zakazu broni
jądrowej „są obecnie nierealne, po
nieważ nie jest możliwe ścisłe usta
lenie ilości wyprodukowanej już
brani tego rodzaju". Wyraził on na
dzieję, że w przyszłości będzie to

możliwe i że dojdzie do całkowitego
zakazu doświadczeń atomowych „w
ramach powszechnego rozbrojenia”.
Jego zdaniem, celu tego nie uda się
osiągnąć w najbliższej przyszłości.

Eisenhower podkreślił, że całko
wicie popiera stanowisko sekretarza
stanu Dullesa w kwestii rozbroje
nia, i zaznaczył, że między nim a

sekretarzem stanu „nie ma istot
nej różnicy zdań w sprawach ame
rykańskiej polityki rozbrojeniowej'’.

Prezydent zakomunikował równo
cześnie, iż rząd amerykański ogłosi
oświadczenie w sprawie mienia nie
mieckiego w USA. Stany Zjednoczo
ne zamierzają zwrócić Niemieckiej
Republice Federalnej mienie skon
fiskowane w czasie wojny.

Wyroki wydane przez Sąd Wojewódzki w Krakowie na sprawców
kradzieży ponad półtora miliona złotych dokonanych w Spółdzielni
„Zgoda" w Nowym Targu były przedmiotem gorących dyskusji wśród
społeczeństwa nowotarskiego, które wyraziło w sposób zdecydowany
swoje oburzenie na niski wymiar kar oraz — co gorsza — na to, że

sprawcy znajdują się na wolności.
Wobec tego, że ta i podobne sprawy coraz bardziej alarmują opinię

publiczną, proponujemy Wam, Obywatelu Prokuratorze, zajęcie sta
nowiska w tej sprawie.

Dokładne, ponowne przeanalizowanie materiałów śledztwa 1 w razie
potrzeby ich uzupełnienie umożliwi niewątpliwie Sądowi Najwyższe
mu ferowanie wyroków odpowiadających rzeczywistym rozmiarom
przestępstw,

Frzemówienie gen. Zarzyckiego
był

tej

(Dokończenie ze str. 1)
Po pierwszym etapie według nie

oficjalnych obliczeń w komplecie je
dzie już tylko zespół niemiecki. Po
zostałe drużyny rywalizujące o

„Wielką Nagrodę Tatr" (Anglicy nie
startują w tej konkurencji) straciły
co najmniej po jednym zawodniku.

Bez głównych punktów ,karnych
są zespoły: czechosłowacki, szwedz
ki i niemiecki.

Wśród zawodników, którzy wyco-

fali się na trasie, znalazł się m. in.
Szwed Lódx, który złamał nogę. Do

późnych godzin wieczornych brak
było wiadomości o zawodniku ra
dzieckim Chrypkowie, który najpra
wdopodobniej pobłądził. Zdekomple
towany został również zespół kra
kowskiego „Smoka", w którym je-
dzie już tylko Andrzej Walter.

W dniu dzisiejszym rozegrany zo
stanie drugi etap raidu o długości
około 270 km, w tym 137 km jazdy
terenowej.

Co mówią Anglicy?
Godz. 14. Na punkt kontrolny cza- [ po przebytych dotychczas kilome-;

su w Rytrze przyjeżdża ostatnia i trach,
grupa zawodników. Są wśród nich
raidowcy Wielkiej Brytanii. Przy
znam szczerze, że oczekiwaliśmy na

nich z wielkim napięciem, a skło
niła nas do tego opinia, jaka zdą
żyła się utrzeć o tych zawodnikach

Wybory
w Argentynie
28 lipca, w atmosferze całkowitego

spokoju odbyły się w Argentynie wy
bory do Zgromadzenia Konstytucyj
nego, w którym wzięło udział około
3 milionów wyborców. Wyborów ocze
kiwano z ogromnym zainteresowaniem,
ponieważ były to pierwsze wybory po
upadku dyktatury Perona w 1955 r.

i zniesieniu przez rząd tymczasowy
stanu wyjątkowego. Zainteresowanie

było tym większe, że peroniści wygry
wali wszystkie tybory na przestrzeni
lat 1946—1954, Jeszcze w ostatnich wy
borach do Kongresu, w 1954 r. uzy
skali 64 proc, głosów. Na kogo od
dadzą teraz. swe głosy zwolennicy Pe
rona, których tak niedawno było oko
ło 5 milionów? To pytanie intrygo
wało wszystkich. Polecenia Perona wy
dawane z Caracas w Wenezueli mó
wiły o tym, że jego zwolennicy mają
oddawać czyste kartki, co będzie naj
lepszym dowodem niepopularności o-

becnego rządu.
Tymczasem oficjalne wyniki wybo

rów wskazują na zwycięstwo partii
popierających rząd tymczasowy prezy
denta Aramburu, które zapewniły so
bie większość pozwalającą im na

przeprowadzenie rewizji konstytucji.
Prowadzona przez peronistów agita

cja za oddawaniem białych kartek na

ogół zawiodła. Tym niemniej agencja
Reutera stwierdza, iż „wyniki wybo
rów wskazują na to, że Peron ma ciąg
le jeszcze poparcie4'.

Jak wobec tego przedstawia się o-

becny układ sił politycznych w Argen
tynie? Czołowym ugrupowaniem sta
ła się Ludowa Obywatelska Unia Ra
dykalna (UCRP) z przywódcą Ricardo
Balbino. Partia ta obejmuje prawico
wych radykałów popierających rząd

tymczasowy oraz sprzymierzone z nimi
drobne ugrupowania. Główną partię

opozycyjną stanowi Obywatelska Unia

Radykalna Nieprzejednanych (UCRI),
Są to lewicowi radykałowie, których
przywódcą jest Arturo Frondizi przy
puszczalny kandydat tej partii w wy
borach na prezydenta, które mają się
odbyć w 1958 r. Następnie idą pero
niści. którzy jednakże oddając czyste
kartki wyborcze nie będą reprezento
wani w obecnym Zgromadzeniu Kon
stytucyjnym. Partia Komunistyczna
zwiększyła poważnie swój stan posia
dania w stosunku do wyborów w 1954
T. i uzyskała dwa mandaty.

Tak więc partie popierające rząd
tymczasowy prezydenta Aramburu o-

siągnęły swój cel — odłożenie wybo
rów prezydenckich do przyszłego ro
ku, aby móc uprzednio dokonać zmia
ny obowiązującej obecnie Konstytucji
uchwalonej przez wierny Peronowi

Kongres. Zmiany te pozwolą przypu
szczalnie na wprowadzenie bardziej
demokratycznego reżimu w Argenty
nie.

J.Ś,

ByoLfaf w Omanie trua

Brat sułtana w rękach powstańców
LONDYN (PAP)

W Londynie panuje opinia, 4e w najbliższych dniach brytyjskie od
działy lądowe przystąpią do akcji przeciwko siłom wojskowym imama
Omanu. Na terytorium brytyjskiej bazy wojskowej Szarjah
przybywają wciąż nowe oddziały wojskowe, które natychmiast kierowa
ne są do oazy Buraiml, leżącej, jak wiadomo, na granicy sułtanatów
Muska tu 1 Omanu.

Sułtan Muskatu i Omanu Bin Tal-
mur zezwolił na wpuszczenie na te
rytorium s-wojej siediziby 7 korespon
dentów prasowych, z którymi jego
minister spraw zagranicznych odbył
pierwszą w historii tego państewka o_

ficjalną konferencję prasową.
Siedmiu korespondentów praso

wych, w tym 6 Brytyjczyków i jeden
Amerykanin przez blisko tydzień
czasu czekali w brytyjskiej bazie
wojskowej w Szarjah, oddalonej o 640
km od siedziby sułtana, na otrzy
manie pozwolenia na przyjazd do
siedziby sułtana.

. ,
•*

Sekretarz generalny Ligi Arabskiej
Abdel K. Hassouna wystosował
wczoraj jednobrzmiącą notę do
wszystkich państw arabskich i a-

rabskich organizacji wzajemnej po
mocy, wzywając ie do udzielenia na
tychmiastowej pomocy ofiarom a-

gresji brytyjskiej w Omanie.*

Rzecznik kairskiego biura imama
Omanu podał do wiadomości, że woj
ska powstańcze wzięły do niewoli
brata sułtana Muskatu i Omanu o-

raz że 55 żołnierzy wojsk sułtana zo
stało zabitych.

Jak donosi agencja Reutera, w

czwartek od wczesnych godzin po
rannych, brytyjskie samoloty woj
skowe dokonywały regularnych na
lotów na terytorium Omanu. Według

! informacji tej agencji, do Sharja
| przybyć ma generał Boume, naczel-
| ny dowódca brytyjskich wojsk lą-
I dowych na Bliskim Wschodzie, w

i celu zbadania na miejscu obecnej
i sytuacji.
i

Rumunia posiada

reaktor atomowy
W środę 31 lipca oddany został do

użytku pierwszy w Rumunii reaktor
atomowy, którego moc wynosi 2.000
kilowatów. Reaktor został skon
struowany przez techników rumuń
skich przy pomocy specjalistów ra
dzieckich. Umo lliwi on przystąpie
nie do produkcji izotopów niezbęd
nych do badań naukowych i innych
prac w przemyśle i medycynie. Po
nadto uruchomienie reaktora otwie
ra szerokie perspektywy przed fizy
kami i inżynierami rumuńskimi w

dziedzinie badań aktualnych proble
mów fizyki jądrowej i nowoczesnej
techniki.

W najbliższej przyszłości odd-ny
zostanie do użytku w Rumunii rów
nież cyklotron.

W ostatnich latach powstał w Ru
munii Instytut Fizyki Atomowej
przy Akademii Nauk. Rozwija on

działalność naukowo-badawczą i
kształci nowe kadry specjalistów.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
czy AL, niezależnie od tego czy
szeregowcem czy pułkownikiem.

Chwała tym, którzy padli w

walce!
Była to katastrofa narodowa naj

tragiczniejsza chyba w naszych
dziejach, tak przecież obfitujących w

tragedie. Zginęło 200.000 ludzi. Zo
stała prawie że starta z powierzchni
ziemi stoLica, milionowe miasto. W
dymie pożarów przepadły ogromne
dobra materialny i bezcenne skarby
kultury.

Jalkimże dramatycznym pytaniem
są nabrzmiałe niesporne już obecnie
fakty, że powstanie w Warszawie
nie było przewidywane w żadnym
planie opracowanym przez Komendę
Główną AK i zostało zaimprowizo
wane w ostatnich dniach lipca 1944
roku.

Dla każdego żołnierza niesporne
jest chyba, że tak potężna altcja bo
jowa na bezpośrednim zapleczu fron
tu, jak powstanie w Warszawie,
powinna być uzgodniona z sojusz
niczą armią na tym froncie walczą
cą.

Decyzja powstania nie była je
dnak uzgodniona ani z Armią Ra
dziecką, ani nawet z dowództwem
anglosaskim na Zachodzie 1 stano
wiła dla nich pełne zaskoczenie.

Powstanie rozpoczęto w momen
cie, kiedy wróg hitlerowski był już
w sensie strategicznym rozbity i
całkowite wypędzenie go z ziem
polskich przez Armię Radziecką i
walczące przy jej boku Wojsko Pol
skie było, niezależnie od powstania,
kwestią miesięcy. o

A jednocześnie '(est niewątpliwe, że

rozpoczęto je w najbardziej nieko
rzystnym momencie z punktu widze
nia taktycznego, gdyż właśnie w

końcowych dniach lipca 3 radziecki
komuś pancerny—wysunięta jedno
stka I Frontu Białoruskiego — toczył
w rejonach Radzymina ciężkie walki
przeciwko przeważającym siłom 5
niemieckich dywizji pancernych,
zakończone w dmu 2 sierpnia, po
utracie przez wojska radzieckie 234
czołgów, rozbić’ em tego korpusu i
zatrzymaniem ruchu całego frontu
ns dłuższy okres. ,

Trzeba więc mówić prawdę.
Trzeba, aby pokazały się w pełnym

świetle tej prawdy idee i ludzie,
którzy kryją się za stosami poległych
powstańców.

Oto jak naprawdę wyglądały mo
tywy decyzji rozpoczęcia powstania
wg relacji dowódcy AK gen. Bora-

■Komorowskiego, ogłoszonej w dzie
le wydanym w Londynie:

,.Na posiedzeniu komisji głównej

Powstanie fundusz ONZ

słabo rozwiniętych
GENEWA (PAP). Korespondent

PAP w Genewie donosi: Po 7 latach
dyskusji, odsyłania sprawy do roz
maitych komitetów, odkładania de- ■.
cyzji ad calendas graecas — i
Rada Ekonomiczno-Społeczna ONZ I

(ECOSOC) uchwaliła 31 lipca rezo- •

lucję o stworzeniu specjalnego fun
duszu ONZ dla rozwoju krajów
gospodarczo słabo rozwiniętych
(SUNFED). Decyzja ECOSOC pod
jęta 15 głosami przeciw 3 (USA, W.
Brytania i Kanada) komentowana

jest w kołach ONZ jako wielkie .

zwycięstwo, jako objaw nowej ak- |
tywności tak mało dotychczas czvn- j RJN (które odbyło się ok. 24 lipca)
nej organizacji, jakim była ECOSOC. w obecności delegata rządu dowód-

ca AK zreferował aktualną sytuację
na froncie niemiecko-sowieckim i w,
porozumieniu z delegatem rządu po
stawił pytanie: Czy przedstawicie
le RJN uważają, że wkroczenie

wojsk sowieckch do Warszawy win
no być poprzedzone opanowaniem
stolicy przez Armię Krajową? Wo
bec jednomyślnej pozytywnej od.po-
w:edzi na pierwsze pytanie dowódca
AK postawił drugie: Jaki minimalny
czasokres powinien być uzyskany —

ich zdaniem — pomiędzy opanowa
niem stolicy przez AK a wkrocze
niem do niej Armii Czerwonej. Po

dyskusji ustalono, że co najmniej
12 godzin jest potrzebne, aby admi
nistracja cywilna mogła objąć swe!
funkcje. «

Stanowisko przedstawiciela RJN
było dla dowódcy AK dowodem zgo
dności poglądów w tak zasadniczej
sprawie.

Ta.k więc powzięte zostało posta
nowienie, które do planu „Burzy”
dla Warszawy wprowadziło zasadni
czą zmianę — podjęcie walki w

mieście.

Jaka była sytuacja polityczna Pol
ski w tym czasie?

W antyhitlerowskiej szerokiej koa
licji wszystkie państwa na drugi
plan zepchnęły różne wzajemne spo
ry. na czoło wysuwając wspólną
walkę ze światowym niebezpieczeń
stwem faszyzmu. Jedynie rząd pol
ski w Londynie zerwSI w 1943 r.

stosunki z rządem radzieckim i nie
kwapił się do ich nawiązania.

Na wyzwolonych terenach Polski
Krajowa Rada Narodowa i PKWN
rozpoczęły wcielanie w życie idei
Polski Ludowej.

Idee polityczne, które niósł PKWN,
mówiły, że aby zlikwidować niespra
wiedliwość społeczną, nędzę mas lu
dowych i wiekowe zacofanie kraju,
trzeba przeprowadzić zasadnicze,
socjalistyczne przemiany społeczne
— zlikwidować,.obszarnictwo. znacjo.
nalizować przemysł i że gwaranto
wać to może jedvnie rząd ludowy,
robotniczo-chłopski.

Program, którv nartia w paździer
niku przedstawiła narodowi, pro-

i gram dalszego marszu polską drogą
I do socjaltamu isst kontynuacją idei,
które stały u PKWN-owskiej koleb
ki Polski Ludowej i zawiera w so
bie najistotniejsze dążenia mas lu
dowych.

Można być pewnym, że tak jak w

latach okupacji żaden z nas n’e ża
łował trudu, a jeśli trzeba było i
krwi, w walce o wolność, tak i te
raz żaden z nas nie pożałuje trudu,
aby ten program dla dobra naszej
ojczyzny ludowej wcielać w życie.

W kilku wierszach

Na zawodach w Oslo Belg Moens
wygrał 800 m w czasie 1.48,0 nrzed
Courtneyem — 1,46,2. Piąte miejsce
zajął Matyjek — 1,48,5, a szóste
Boysen — 1,49,8. *

Czwarty etap WDM długości 181
km z Iławy do Gdańska wygrał Ju-

trek (Legia) w czasie 4.18,30. W tyin
samym czasie zameldowało się na

■mecie dalszych 19 kolarzy. Dryźyno-
wo etap wygrała Legia przed Gwar-

(dią. Liderem jest nadal Kaczmar
czyk przed Więckowskim.*

W wyścigu kolarskim rozegranym
w Lublinie w ramach Spartakia
dy Wsi zwyciężył Pruski przed
Rudawskim — obaj w czasie 3,06,59*

W spotkaniu żużlowym LPŻ Lu
blin wygrał z Vasutasem Debrećzyn
41:31. *

W ćwierćfinałowym
karskim o mistrzostwo
niorów Slęza Wrocław
Naprzodem Lipiny 1:0.

meczu pfł-
Polski ju-
wygrała z

Ciągle słyszeliśmy głosy — „jadą
świetnie". Istotnie, jeden z cięższych
odcinków jazdy stylowej Anglicy
przeszli po kolei tak jak gdyby byli
zrośnięci dosłownie z maszynami.

Wreszcie 30 min. odpoczynku. Pod
czas posiłku nie daliśmy im spoko
ju. Po prostu nie wytrzymaliśmy,
aby nie zadać kilku pytań. Odpo
wiedzi (nota bene bardzo chętnie) u-,
dzielają: J. Brittain i J. Gilles.

A więc przede wszystkim — jak
panom podobają się nasze góry?

Są piękne i warto by zatrzymać
Się- tu n eco dłużej.

— A jak się jedzie?
— Trasa wbrew naszym początko

wym przewidywaniom, jest trochę
trudna i trzeba się na niej napraco
wać.

Od siebie dodam, że Anglicy jadą
bardzo spokojnie, ciągle są jednak
w przepisowym czasie.

I wreszcie pytanie ostatnie powo-
dowane trochę sfatygowanym tyl«
nym błotnikiem maszyny Brittaina.
— Czy któryś z zawodników miał
defekt?

Odpowiedź pana Brittaina popar
ta uśmiechem jest zdecydowania
przecząca.

— Jak do tej pory maszyny grają,
defektu nie miał nikt.

A więc dziękujemy, nie chcąc zaą
bierać więcej cennych minut wypon
czynku. Do widzenia. Do zobaczeń
nia na drugim etapie.

(pm)

Dalsze sukcesy Polaków

na moskiewskim ringu

Nasz specjalny wysłannik, red. Olgierd Jędrzejczak
telefonuje z Moskwy

W trzecim, dniu turnieju bokser
skiego Polacy nadal walczą bez po
rażek. Kowalski w wad»z koguciej,
po zaciętej walce z Rumunem Mon-

W biegu na 10 km zwyciężył ‘Bolo,
tników (ZSRR), uzyskując najlepszy
w tym roku wynik na świecie
(29,14,6) oraz zdobywając tytuł re
kordzisty MISM.

drianu, wygrał w stosunku 2 do re
misu 1 jest ósmym Polakiem, który
zakwalifikował się do półfinałów.
W ten sposób bokserzy polscy wy
walczyli już 8 medali. Kowalski wal
czył spokojnie i umiejętnie punkto
wał silnego fizycznie Rumuna. Po
wygr-nej pierwszej rundzie przez
Polaka w drugim starciu agresyw
ny Rumun stara się narzucić walkę
w zwarciu. Runda ta jest wyrówna
ną, ale w trzecim starciu Polak znów
góruta i wygrywa zasłużenie.

W pozostałych ćwierćfinałach wagi
koguciej padły następujące rezultaty:
Zasuchin (ZSRR) sprawił wielką nie
spodziankę, wygrywając z mistrzem
01'mpiiskim Berendtem. Włoch Pas-
samonti przegrał z Koreańczykiem
Kim En Ho oraz Włoch Spinetti zwy
ciężył Jugosłowian'na Mitrouica. —

Soinetti będzie walczył w półfinale z

Kowalskim.
W ćwlerćfnełach wagi średniej

Dudzik (Polska) zdobvł punkty beż
walki. Mustafa (E^-pt) pokonał Ber.
harda (Szwecja). Fieofanow (ZSRR)
zwvc;eżył Mousa (Francja) oraz Mai-
nikoski (Pptandia) przegrał z Tonu-
żowem (Bułgaria). Polak Dudzik
walczyć b»dz:« w półfinale z Egip
cjaninem Mustafa. e*

Dziewiątym pięściarzem polskim,
który zokwatifkowoł się do półfina
łu Jest Walc’->k. W wadze lekkiej
pokonał on Minsjewa (Bułgaria).

Na reprezentacyjnym wieczorze
i w hippodromie

Przedwczoraj, jak już pisałem w

poprzedniej korespondencji od
był się reprezentacyjny wieczór

artystyczny polskiej delegacji na VI
Festiwal Mlod\z'eży i Studentów.
Program był właściwie składanką i
wszystkie numery wykonywano w

Krótko z zagranicy r

Piękny sukces
w dniu urodzin

NOWY JORK. Dowództwo lotnic
twa USA podało, że
samolot amerykański
zyskał rekordową
km/godz. Lot jednak
nieszczęśliwie gdyż samolot w pew
nym momencie runął na ziemię. Pi
lot samolotu zginał.

*

NEW DELHI. W New Delhi do
szło w środę do starcia między po
licją a strajkującymi zamiataczami
ulic. Jeden ze strajkujących został
zabity, trzej inni — odnieśli rany. ,Z
opowiadań robotników wynika, że

policja oddała do nich około 50
strzałów. 15 tys. robotników miej
skich proklamowało w środę w sto
licy Indii strajk domagając się pod
wyższenia zarobków. Przystąpieniem
do strajku wyrazili oni poparcie dla
12 zamiataczy ulic, którzy od 9 dni
kontynuują strajk głodowy
przed ratuszem mtajskim.

*

BONN. Kwatera główna
kańskich sił zbrojnych w

podała w śr$lę do wiadomości, że
daiszc dwie dywizje, wojsk a-

merykańskich stacjanujących w

doświadczalny
„Bell — 2” u-

szybkość 3835
zakończył się

siedząc

amery-
Europie

NRF — dywizja pancerna i pie
choty — zostaną zreorgan zow -

ne zgodnie z wymogami naj
nowszej techniki wojskowej i otrzy
mają broń atomową. Tak więc ra
zem z już zreorganizowana dywizją
powietrzną, USA posiadać będą w

NRF trzy dywizje wyposażone w

broń atomową. Atomowa reorgani
zacja pociągnie za sobą zmniejsze
nie stanu liczebnego wojsk amery
kańskich stacjonujących w NRF.

WIEDEŃ. W tych dniach najstar
szy obywatel austriacki obchodził
105 rocznicę swych urodzin. Zapo
znając reporterów z tajemnicą, w

jaki sposób można dożyć tak sędzi
wych lat, jubilat oświadczył: „pijc e

jak najwięcej mleka do samej śmier
ci i w wieku powyżej 80 lat unikaj
cie przyjaciółek”.

Ciekawy jest również fakt, że o-

becny staruszek w wieku 28 lat
przeżył zapalenie opon mózgowych
i przez rok czasu był całkowicie spa
raliżowany. *

LONDYN. Z Teheranu donoszą,
żc władze irańskie wydały zarządzę.

nie zakazujące tańczenia rock and
roli. Władze uzasidniły swój krok
twierdzeniem, ae taniec ten szkodli
wy jest dla zdrowi?. Policja zawia
domiła wszystkie lokale dancingowe,
że wła,sycicie będą podlegać karze,
o ile stwierdzi się, że w ich lokalach
tańczy się rock and

*

BONN. Uczesany
styczny „ząbek" i z

Hitler — 52-letni kelner Hans Otto
Legewie stanął na jednym z najbar
dziej ruchliwych placów w Essen i
zaczął jako „fuehrer” przemowę do
„swego ludu". Ukazanie s(ę „Hitle
ra” wywołało wie'ką sensację wśród
przechodniów. Aresztowany przez
policję Legew'e rzeczywiście łudzą
co podobny dio Hitlera tłumaczył się,
że założył się z gośćmi ze swe) re
stauracji, iż będzie przemawiał na

najbardziej ruchliwym placu mia
sta i 99 procent słuchaczy przyjmie
jego mowę z entuzjazmem.

Fałszywy „fuehrer" został zwol
niony, ponieważ uznano, że spokój
i porządek publiczny nie uległy po
ważnemu zakłóceniu.

roli.

w charaktery-
wąsikami a la

bardzo wolnym tempie. Martwiliśmy I
się w przerwie między pierwszą czę- |

śclą występu a drugą, czy nasze po
pisy artystyczna zostaną właściwie
przyjęte. Dopiero druga część po
kazała nasze najlepsze strony;
„Śląsk" dał swoje popularne piosen
ki— „Karolinkę’’ i „Karlika", a

krakowiak wywołał na sali wielki
'

entuzjazm.
Studencki teatr satyryczny „B:m

Bom" z Gdańska dał kilka swoich
numerów. Snotkały się one z ogól
nym zrozumień'em, co w< rozmowie z

nami podkreślali widzowie radziec
cy.

Pierwsza część wieczoru artysty
cznego była skomponowana słabo.
Za dużo występów poważnych, cięż
kich i tylko występy artystów ze
studia pantomimy z Wrocławia za
interesowały bardziej widzów.

Zdajemy sobie wszyscy sprawę z

tego, że wieczór renrezentacyjny
musi być różnorodny. Toteż spodzier
wamy się, że cdrębne występy „B'm-
Bomu", stu^enckiecio teatru saty
rycznego z Warszawy, „Śląska” tu
dzież zespołu Kcmedy z Poznania
spotkają z dobrym przyjęciem.*

Wczoraj byłem obecny na bardzo
interesujących popisach konnych na

moskiewskim hippodromie. Nastrój
trybun, wojskowa orkiestra dęta w

białych mundurach, kolorowe s’roje
dżokeiióui, piękna pogoda przypo
minały zgoła atmosferę... Anny Ka
reniny. Tylko fachowe uwagi entu
zjastów hippiki, gromkie okrzyki' lu
dzi przypominały mi, że znajduję się
w środku XX wieku.

Bardzo interesujące były popisy
hippiczne studentów Akademii Rol
niczej im. Timiriazewa. Wyobraźcie
sobie kilkadziesiąt par koni tańczą
cych w rytmiei walca'. Z konkurencji,
sportowych najbardziej przypadły
mi do gustu jazda pod nazwą „do
pierwszej pomyłki'’ i bieg trójek.*

Moskwa coraz bardziej się rozkrę
ca — powiadają starsi moskwicza-
nie. Młodzi natomiast tańczą na u-

mór rumbę i „rosyjskiego", sambę i
tango. Polskim delegatom ręce mdle
ją od rozdawania autografów. Jeśli
do tego dodamy, że\ nasi biorą udział
w wielu spotkaniach (jak np. spot
kanie młodzieży z krajów nadbałtyc
kich), to będziemy mieli obraz pra
cowitego żywota Polaków. Nie mó-
wie już o prywatnych spotkanych,
z pięknymi moskwiczankaml, o wy
cieczkach, muzeach Moskwy, o‘

przejażdżkach, na rzecei Moskwiej
zwiedzaniu Kremla.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Drużynowy iurniej
we florecie kobiet
W halli sportowej „Skrzydeł So

wietów", rozpoczął się 1 sierpnia
drużynowy turniej we florecie ko
biet. Startują w nim reprezentacje
Austrii, Węgf.ter, Rulmiunli, ZSRR,
Finlandii i Francji. Turniej rozgry
wany jest systemem „każdy z każ
dym”.

W spotkaniach przedpołudniowych
uzyskano wyniki: ZSRR — Austria
13:3, Węgry — Rumunia 11:5, Fran
cja — Finlandia 13:3. Francja — Au
stria 9:7, Węgry — Finlandia 13:3,
ZSRR — Rumunia 12:4, Węgry —

Austria 9:7, ZSRR — Finlandia 14:2,
Rumunia — Francja 14:2, Rumunia
— Finlandia 11:5, Francja — Węgry
9:7, ZSRR — Francja 11:5, Austria
— Rumunia 8:8 (zwyciężyła Austria
mając lepszy stosunek trafień).

Pięknie spisała się w 20 rocznicę
swych urodzin sympatyczna zawod
niczka radziecka Jelisiejewa, zdo
bywając złoty medal w biegu na 80
m ppł, osiągając czas 10,8, który
jest nowym rekordem Igrzysk. B.e-

gaczka radziecka zajęła pierwsze
miejsce po niezwykle zaciętej walce
z reprezentantką NRD Kochler, któ
ra uzyskała taki sam czas, co zwy
ciężczyni. Brązowy medal przypadł
w udziale radzieckiej zawodniczce
Bystrowej —,11,0,

Pod koszami

1 bm. w trżecim dniu turnieju ko
szykówki męskiej III MISM pad y
następujące rezultaty: ZSRR — Bra
zylia 70:57 (37:32), Chiny — Fin-
land&a 96:66 (45ta4), Rumunia —■
Francja 59:52 (25:20), Egipt — Tu
nis 95:59 (49:14), Syria — Szwajca
ria 62:53 (29:23), Belgia — Ang!'a
80:56 (31:24), Francja — Finlandia
63:41.

Łucznicy na starcie
Zmiany w rządzie CSR

Agencja CTK podaje;
Na wniosek premiera Viliama Siroklego:

prezydent Republiki Czechosłowackiej
Antonin Zapotocky odwołał Jana Bukala
ze stanowiska ministra przemysłu budo-1

Wy maszyn ciężkich i mianował na tO|
stanowisko Josefa Reitmajera — dotych
czasowego ministra przemysłu metalurgi
cznego i kopalń rud. Prezydent miano-1
wał ministrem przemysłu metalurgiczne- .

go i kopalń rud Vaclava Cernego — pier
wszego wicemi

gicznego i kopalń rud.

W czwartek rozpoczęły się na sta
dionie „Awangardy" w Moskwie za
wody łucznicze. Obrońcami tytułów
mistrzów MISM są w większości na
si reprezentanci, którzy dwa la
ta temu w Warszawie odnieśli
sukceuy. W Moskwie Polacy
mają groźnych przeciwników w

Czechosłowaksch i Finach. Żeńska
drużyna Czechosłowacji na mistrzo
stwach świata w Pradze zajęła dru
gie miejsce, a męska Finlandii —

trzecie. Tak więc mimo nielicznejI-- ------- ----- HWMrc. a aiiY

obsady, zawody stać będą na wyso-
.— iijm poziomie.

W czwartek zakończono pierwszą
kolejkę strzelań na 70 m. , kobiet J
90 m mężczyzn. Wśród kobiet trzy
pierwsize miejsca zajęły Czechosło-
waczki — Zenkova 232 pkt., Brzy-
zova 225 pkt. i Saframkoya 221 pkt.
W konkurencji mężczyzn w pierw
szej trójce naszych reprezentantów
znalazł się Bełdowicz, który uzyskał
171 pkt. Pierwsze miejsca zajęli
Czechosłowaccy

Polak Bełdowicz zdobył ostatecznie
dwa medale. W strzelaniu na dys
tansie 70 m zdobył złoty, a ńa S0 n}
brązowy medal.
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Rzecz o sceptycyzmie
i dobrym przykładzie
Sceptycyzm

to „straszna" filozo
fia; dopóki jest jednym z wie
lu poglądów, dopóki służy po
mocą jako narzędzie w rozpa
trywaniu spraw i zjawisk —

może z powodzeniem spełniać
rolę krytycznego regulatora chronią
cego przed lakierem propagando
wym lub tanim optymizmem. Ina
czej się dzieje, jeśli sceptycyzm staje
się -światopoglądem ży
ciowym, uzurpuje sobie prawa filo
zofii tłumaczącej historię. Wówczas
— biada nam! Daleko nie zajdziemy
podnosząc go niemal do wyżyn do
ktryny społecznej, w imię której in
terpretujemy wydarzenia. Tymcza
sem wielu ludzi sparzonych prakty
ką (głównie dnia wczorajszego) za
stępuje socjalistyczną ideę ludo
władztwa — sceptycyzmem, a nawet

„ciągotkami" w kierunku minionych
form ustrojowych. Tak, niestety,
bywa. Ktoś kiedyś mógłby pośpie
sznie i nieodpowiedzialnie nazwać:

wrogowie! Nie odpowiadałoby to

prawdzie; ogromna ich część to lu
dzie po prostu wątpiący, zaw’edzeni

poszukujący, wierzący w pozytyw
życia, albo i najzwyczajniej — ludzie
uczciwi.

Idzie o ludzi żyjących z pracy rąk
i nękanych trudnościami materialny
mi. W nich to bowiem niejednokrot
nie rodzi się marazm przybierający
charakter zwątpienia. Świadomość,
że kilka pięciolatek może nas do
piero doprowadzić do doścignięcia
najbardziej rozwiniętych przemysło
wo krajów kapitalistycznych ■— obe
zwładnia niektórych ludzi. Szokujące
dla wielu trudności dnia codziennego
1 niemożliwość jakiegoś cudownego
skoku w zakresie warunków byto
wych — nieraz wywołuje nie tylko
sceptycyzm, ale i cynizm.

— Patrzcie, jak długo trwa u nas i nie mogła się nawet zebrać.
bezhołowie — mówią.

Jest to w coraz większej ilości wy
padków już tylko faktem przeszło
ści. Komuniści, którzy uważają, że

życie trzeba czynnie kształtować i
wysnuwać wnioski z każdej zmiany,
nie pozostają bierni. Leczą s:ę zdro
wym rozsad fem działaczy pracują
cych w każdych warunkach wśród
mas i w każdych warunkach uzysku
jących to. co wspólne, co łączy, co

jest nowym doświadczeniem ruchu

robotniczego i zarazem decyduje o

więzi z masami, o zdolności kiero
wania nimi i przewodzenia.

W ZBM jeszcze w lutym nie moż-
ha było zebrać członków plenum
Komitetu Zakładowego PZPR Po
woli kryzys przełamywano. Organi
zacja odradzała się częstokroć w

walce z wpływami usiłującymi ze- 1

pchnąć jej rolę z pozycji kierowni
czej i politycznej odpowiedz:alności
w przedsiębiorstwie. Tow. Trębacz,
sekretarz KZ nie czeka na instruk
cje „z góry", nie skarży się, że od

października był tu tylko raz przed
stawiciel Komitetu Miejskiego na

plenum. Samodzielność jest główną
oporą dla ludzi z inicjatywą, dla
kolektywów, które chcą działać i nie

godzą się z pozycją „widza w histo
rii’*. W ZBM kształtują się nowe

formy pracy kierownictwa partyjne
go i egzekutywy KZ.

. KZ
I spróbował następującej formy: po-
I wołał członków Komitetu Zakłado

wego z tamtejszej organizacji par
tyjnej oraz włączył do nich, do tak
powstałej komisji — sekretarza or
ganizacji, tow. Sikorę (który sam

nie mógł wpłynąć na członków eg-
I zekutywy). Tak powstała komisja

przygotowała informacje o pracy
egzekutywy i organizacji partyjnej.
16 lipca odbyła sie w ZIS egzeku
tywa KZ z udziałem aktywu, gruoo-
wych partyjnych, członków partii z

'■■■'erownictwem przedsiębiorstwa. —

Egzekutywą wykazała, że złe sto
sunki między egzekutywą OOP a

kierownictwem wynikły no części z

winy orgaruzacń partyjnej, która nie
potr~f’ła zdobić sobie autorytetu nie
działając praktycznie. I w tvm wy
padku powołano kom'sję dla prze-■analizmwnia sv*uac.ii i nracv par-
tyin-i. W sierpniu spraw” te i wy
niki badań komisji omówi plenum
Komitetu Zakł-doweu^ z udziałem

aktywu partyjnego z ZIS.

poligraficznego
bardzo okrojonego
„Przekroju", „Świata",
jaciółki", „Panoramy"

polskiego przemysłu

Tak pojęty sceptycyzm wystąpił w

• naszym społeczeństwie. Starła się
z nim ideologia komunistów, którzy
przeciwstawili trudnościom dorobek
VIII i IX Plenum. Komuniści potę
pili spychanie sceptycyzmu do kana
łu „uziemniającego". Nie chcemy
gasić każdego sceptycyzmu.
Odróżniamy sceptycyzm twórczy od

bezpłodnego podważania ludowładz-
twa i społecznego władania przemy
słem. Ogromna część na’rodu ro
zumie, że w naszych czasach, w na
szej epoce i rozwoju cywilizacji nie
ma innej drogi, niż społeczne (ina
czej — socjalistyczne) władanie środ
kami produkcji. Teorie rozumnego i

rozsądnego życiowo i gospodarczo
sceptycyzmu zachowaliśmy i wpro
wadziliśmy jako dorobek współczes
nego doświadczenia ruchu robotni
czego w Polsce, jako dorobek paź
dziernika i popażdziernikowych wy
darzeń. Jesteśmy mocniejsi i silniej
si; wiemy dziś, że nie każdy scepty
cyzm przeszkadza Polsce na drodze

jej rozwoju gospodarczego.
Tym niemniej z pewnym rodzajem

sceptycyzmu musim.y walczyć. Musi
z nim walczyć każdy, kto oczekuje od

życia pozytywnych zmian, wierzy w

te zmiany i będzie przecież (a tego
się nigdy nie uniknie!) kształ
tował w kraju praktykę dnia co
dziennego. Dlatego powiadamy: jeśli
sceptycyzm osiąga wyżyny światopo
glądu, staje się dla części ludzi f i-

1ozofiążyciową,Ichstosun
kiem do praktyki życia i podważa
słuszność idei ludowładztwa, wystę
pujemy przeciwko niemu!

*

Jedną z form nieuzasadnionego
Sceptycyzmu wydaje się dziś być po
wątpiewanie w możliwość zmian go
spodarczych nawet już teraz, w e-

fekty naszych wysiłków skierowa
nych na polepszenie sytuacji w po
szczególnych dziedzinach. Niektórzy
mówią; po październiku było dużo
bałaganu, osłabła dyscyplina w po
szczególnych zakładach, przeprowa
dzaliśmy reformy gospodarcze, po
wstawały rady robotnicze i — patrz.,
cie powiadają, jak dotąd, żadnych
widomych znaków odnowy nie ma.

Gdzież tu efekty gospodarcze?
Są — można by polemizować. Są!

Ważmy tylko jedn przykład: przy
kład ZBM Nowa Huta.

Pierwsze półrocze bieżącego roku
nie minęło tam bez echa: mam na

myśli osiągnięcia gospodarcze w

związku z powstaniem Rady, Robot
niczej, zmianami w systemie zarzą-
d-ąnia zmianami politycznymi, któ
re niewątpliwie wpłynęły na ogólny
obraz. Po raz pierwszy w dziejach
ZBM nie tylko odprowadzono zapla
nowaną akumulację do skarbu pań
stwa (3.814. min. zi), lecz przekro
czono tę kwotę u ponad 3 min zl.

—■Ładnie — powie ktoś. — A jak
z izbami?

pamiętamy w przeszłości ciągły kon-
• flikti plan finansowo wykonano,

e nie wykonano go rzeczowo, w po-
s ■'Ci izb. Tym razem nie tylko że
wysonono zaplanowana ilość izb tj.
1 6, ale i nadwyżkę fw sumie 1280
izb). A więc plan wykonano w 107

Pr{,c. I dodajmy: przy znacznych o-

szezędnościach, przy zmniejszeniu
.liczby pracowników administracyj
no-technicznych od styc;.<Ta o nrze-

S’!o 200 osób (z 800 na 600). Zmia
na ta jest sukcesem, mimo przesta
v''-n:a pewnych proporcji w pla
nie.

— Jest realne — mówi dyrektor
ZBM Heffner — że jeśli tak dalej
pójdzie, to są widoki na 13 pensję
d a każdego pracownika i robotnika
to przedsiębiorstwie z końcem roku.
Dla wszystkich!

*

Niektórzy odnoszą się sceptycznie
do osiągnięć w pracy partyjnej, w

stabilizacji organizacji i Instancji po
VIII i IX Plenum.

7 ebrania egzekutywy KZ odby-
wają się w samym Komitecie

tylko na tematy ogólne. Nato
miast, celem cmówżenia proble
mów dotyczących poszczególnych
organizacji partyjnych czy zakła
dowych, przeprowadza sio egze
kutywy w oddziałowych jednost
kach przedsiębiorstwa, z udziałem

tamtejszych członków egzekutyw
i aktywu. W okresie od końca
czerwca do 18 lipca odbyły się w

„terenie" 3 czy nawet 4 egzeku
tywy KZ. Nowa forma pracy bliż
sza organizacjom i załodze, po
zwala rzeczywiście wzmocnić

wpływ partyjnej organizacji na

sprawy przedsiębiorstwa, jak i u-

rzeczywistniać bardziej praktycz
nie w nowych warunkach funk
cje kierownictwa partyjnego.

Odbvto
też egzek*.itvwę Komitetu

Zakładowego ZBM w Biurze
Produkcji Pomocniczej — również z

udz’ałem tamtejszego aktvwu. Prze
dyskutowano sor-wę norm i pł*’<’ o-

raz liczne bolączki socjalne, które

też wn'oski zobow^zu^oe admini-
stracie do załatwienia wielu z oma-

wianych spraw.
Jest to tylko jedna z form pnacy

Komitetu Zakładowego PZPR przy
ZBM. Niewątpliwie od towarzyszy z

ZBM może się w tej chwili wiele
nauczyć niejedna organizacja par
tyjna. która nie zdołała przełamać
kryzysu organizacyjnego i politycz
nego.

W Bazie Sprzętu ZBM kierownic
two zwróciło się do KZ o pomoc w

uzdrowieniu atmosfery w przedsię
biorstwie. Po październiku organiza
cja partyjna z Bazy Sprzętu nie
dawała sobie rady. Z końcem czerw
ca KZ odbył tam egzekutywę; prze
analizowano pracę organizacji par
tyjnej. W wyniku obrad wysunięto
wniosek, aby organizacja partyjna
jako centralną dla niej sprawą za
jęła Się problematyką gospodarczą j
dopomogła' w ten. sposób kierownic
twu. Wyjaśniono konflikty wokół
zagadnień związanych z płacami
(dlaczego powinien być akord, a nie
dniówka). Rozładowano napiętą at
mosferę. W wyniku posiedzenia eg
zekutywy. powołano komisję zło
żoną z członków organizacji partyj
nej, która przygotowuje analizę go
spodarczą sytuacji w przedsiębior
stwie i w związku z tym opracowu
je plan działania organizacji, pracy
politycznej itd

Podobnie było w ZIS. W ostatnim
okresie egzekutywa tej organizacji

Sceptycyzm gospodarczy to w na
szych warunkach istotny objaw
życia „psychicznego" a więc i po
litycznego; nurtuje on nie-tylko po
szczególne kręgi tych czy innych o-

bywateli, lecz reprezentowany jest
także wśród pewnej części, biernych
zwłaszcza członków partii nie przy
chodzących na zebrania, nie biorą-
cych udziału w życiu organizacyj
nym. Ci, co tworzą socjalizm, . co

przewodzą i kształtują socjalistyczne
oblicze narodu, nie mogą mieć ni
czego wspólnego z niewiarą w po
czynania. Nie dlatego, by metafizy
cznie mieli przyjmować pewne pra
wdy, wierzyć z góry, na kre
dyt. Nie! Rzeźbiący dzieło arty
sta nigdy niczego nie zrobi, jeśli
sam nie wierzy, że to potrafi. Opie
ramy się dziś na tym. co realne i

osiągalne; niemal w każdym prze
mówieniu przypomina to i mówi o

tak budowanej perspektywie tow.

Władysław Gomułka. Ludzie nie ce
niący i nie uznający realizmu, fak
tów, nie liczący się z rzeczywisto
ścią i z tkwiącymi w niej możli
wości a m 4, przestają być ko
munistami (jeśli chodzi o partię) na
wet w potencjalnym znaczeniu tego
słowa.

Jesteśmy za sceptycyzmem rozum
nym, twórczym, który wynika z do
świadczeń. i ocen danych przez VIII
i IX Plenum. Jesteśmy przeciw
sceptycyzmowi, który oznacz- nie
wiarę. pretenduje do roli światopo
glądu^ to jest nam obce.

A więc: umiejmy odróżniać scep
tycyzm od „sceptycyzmu"; to nam

może wiele pomóc w pracy.

I

(AR) Polski przemysł poligrafi
czny znajduje sie w przededniu
katastrofy. Dysponuje on zale
dwie . dziewięcioma maszynami

. rotograwiurowymi, z czego' 6 —

to maszyny przestarzałe i zdewa
stowane, w każdej chwili grożą
ce długotrwałą awarią. Tak np.
maszyna rotograwiurowa Zakła
dów Drukarskich i Wklęsłodru
kowych RSW „Prasa" przy uli
cy Marszałkowskiej w Warsza
wie uruchomiona została w roku
1928, a więc niedługo obchodzić
będzie swe trzydziestolecie; za
granicą przeciętny czas pracy
takiej maszyny szacuje s'ę na 10—
15 lat. Dodajmy, że rotograwiu
rowa rotacja na Marszałkowskiej
pracuje na trzy zmiany, a także
we wszystkie niedziele i' święta, a

okaże, się że jej wysługa lat się
ga już prawie setki.

Jeśli mimo niezwykle długiej i

trudnej, jak na maszynę, historii
rotacja ta do dziś wykorzystywa
na jest w 116 proc, i drukuje się
na niej około 10 pism, takich jak
„Przyjaciółka", „Stolica", , Film",
„Sportowiec", „Turysta" — moż
na to uznać niemal za cud •— i to

dokonywany codziennie od lat
przez załogę Zakładów.

Z podobnymi trudnościami

zmaga się załoga Zakładów Wklę
słodrukowych i Introligatorskich
przy ul. Okopowej.

Remont przestarzałych, prze
ciążonych maszyn nie jest
sprawą prostą. Trwać musi co

najmniej około 5 miesięcy. Co
w tym czasie będzie z dziesiąt
kami drukowanych w tych za
kładach pism? Nie można prze
cież zamknąć na 5 miesięcy re
dakcji. a czytelników odesłać z

kwitkiem. Jeśli jednak nie

przeprowadzi się remontu ma
szyn, to któregoś dnia, i to już

w najbliższej przyszłości, ma
szyny wypowiedzą po prostn
posłuszeństwo i rezultat bodzie
ten sam — pisma sie nie ukażą.

Z sytuacji tei raz jeszcze zna
leziono półwyjście: znaczne o-

graniczenie nakładów i objęto
ści pism na okres remontu. A
wiec już w sierpniu od kio
sków „Rtichn" w całym kraju
odejdą z pustymi rękoma ty
siące zawiedzionych czytelni
ków, dla których nie starczy

nakładu
„Przy-

itp.
Ale ani częściowe remonty,

ani najdrastyczniejsze nawet

ograniczanie nakładów nic po
prawią generalnie sytuacji
przemysłu poligraficznego. A-
żeby zapewnić jaką taką rów
nowagę temu przemysłowi od
grywającemu niezwykle donio
słą rolę spo'eczną, trzeba by
go zasilić i to szybko ■przynaj
mniej w dwie nowe rotacje ro
tograwiurowe.
Takie zwiększenie bazy maszy

nowej pozwoliłoby na pełny re
mont. starych maszyn, a w konse
kwencji — na znaczne zwiększe
nie wydajności zakładów poligra
ficznych oraz na unormowanie
warunków pracy ich załóg. Wy
dajność nowoczesnej maszyny -

sięga 15 tvs. obrotów na godzinę,
podczas gdy nasze stase nie prze
kraczają 4 tysięcy. Można by
wtedy znacznie podnieść nakłady
tych pism, które mimo rosnącego
zapotrzebowania, ogranicza dziś
mała wydajność przestarzałych
rotacji.

Oczywiście, odbiło by się to .

korzystnie na ekonomicznych
wynikach wielu pism, a jedno
cześnie powstałyby wtedy warun
ki techniczne dla podniesienia
jakości druku — chodzi tu przede
wszytkim o wielokolorowość.

Skończyłyby się wreszcie nienor
malne warunki pracy naszych
drukarzy, którzy zamiast ustawo
wych 175 godzin miesięcznie, pra
cują po 250 godzin.

RSW „Prasa" — główny wy
dawca pism stałych — prowadzi
starania o środki finansowe na

zakup dwóch rotacji rotograwiu
rowych mniej więcej od czterech
lat przy bardzo aktywnym
współudziaJe zainteresowanych
zakładów. Jak dotychczas staran a

te zostały uwieńczone połowicz
nym tylko rezultatem. Przyznano
mianowicie kredyt w wysokości
półtora miliona rubli na maszynę
produkcji NRD, którą otrzyma
my dopiero w 1959 r. Równocześ
nie trwają nadal starania o przy
dział funduszu w dewizach na

zakup drugiej maszyny w któ
rymś z państw strefy dolarowej.

Tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe pracuje obecnie przy po*
mocy nowoczesnego sprzętu ratowniczego, sprowadzonego z zagranicy.
Do transportu licznych w tym roku ofiar w'acnej nieostrożności służą
specjalne nosze na „kółkach". Na zdjęciu: Ratownicy przewożą ofiarą
wypadku do schroniska na Hali Gąsienicowej. CAF — fot. Olszewski

śwśetBe prasy

Po co bronić przegranych?
Znany publicysta, Paweł Jasieni

ca przeczuwał zapewne, że jego ar
tykuł, jaki ukazał się w tygodniku
„Zycie Literackie’* (z 7 VII br. nr

285), a zatytułowany „Dzieje i histo
ria" wywoła szeroki oddźwięk w

prasie krajowej. Jasienica bowiem w

krótkiej notatce poprzedzającej za
sadniczą część artykułu zastrzegł się.
że „wszystko co niżej napiszę jest
wyrazem moich osobistych i z ni
kim nie uzgadnianych zapatrywań".
Jest to niewątpliwą prawdą, że we

wspomnianym artykule Jasienica

polemizując z niektórymi sformuło
waniami i tezami książki gen.
Kirchmayera pt. „1S39 i 1944. Kilka

zagadnień polskich’* dochodzi do in
teresujących wniosków- Usiłując

bezstronnie tzn. w obiektywnym
świetle przedstawić politykę przed
wojennych „bonzów’* obozu sana
cji autor czyni to jednak w sposób,
który siłą faktu nasuwa zasadni
czej natury zastrzeżenia. Po prze
czytaniu artykułu* Jasienicy moż
na by wysnuć

"

wniosek, że dąży

ROMAN WOLSKI

Eksperyment

Miasto Pirna w Saksonii (NRD) nawiedzała ostatnio powódź. Na zdjęciu: Uszkodzenie mostu kolejowego
w Pirna spowodowało przerwanie ważnego połączenia komunikacyjnego z Czechosłowacją.

fot — CAF

za milion złotych
E

gzekutywa KW PZPR j Prezydium
WRN zatwierdziły powiat bocheński
do przeprowadzenia eksperymentu,
którego wyniki posł żyłyby dla szyb-

, szego i pełniejszego przekazania u-

prawnień gospodarczych i
stracyjnych gromadzkim radom

wym.
Ostatnio komisja dla spraw rad

wych przy KW wysłuchała informacji o

postępach tych prac eksperymentalnych.
Słowo „eksperyment", gdy mówimy o ra
dach, wiąże się z pojęciami decentralizacji,
demokratyzacji, a więc z poprawą warun
ków dla •inicjatywy i samodzielności go
spodarczej GRN przy odpowiedniej pomo
cy powiatu i województwa.

admini-
narodo-

narodo-

O lepszy start finansowy

Przy powierzchownym śledzeniu można

by się rozczarować, gdyż szereg prezydiów'
GRN nie zna znaczenia słowa „ekspery
ment" j nie wie, że bierże udział w reali
zacji eksperymentu. W rzczywistości jed
nak postępuje on naprzód i rok' je dobre
nadzieje.- Przypatrzmy się temu od strony
finansowej.

Budżet zbiorczy powiatu bocheńskiego
w 70 procentach finansuje działalność go
spodarczą i administracyjną samego po
wiatu. w 16 proc. — działalność 2 miast,
aw14proc. — działalność 41 gromad.
Rzuca-się w oczy dysproporcja między tym,
czym dysponpie powiat a fund szami 41
gromad! A dodajmy, że z łącznego budżetu
rad gromadzkich — 6.340 tys. zł wypada
przeszło 2.5 min zł na administrację, resz
tę zaś pochłaniają takie wydatki, jak u-

trzymanie świetlicowych, dróżników itp.
tak, iż na. czystą działalność gospodarczą
w gromadach pozostaje 1.080 tys. zł. To na
prawdę bardzo mało. Co zostało tu zmie
nione w okresie eksperymentu?

Powiat zadecydował, by przynajmniej 50
proc, podatku gruntowego pozostawało do
dyspozycji gromad. Im więcej bowiem bę
dą one zainteresowane w uzyskaniu wła
snych środków', tym lepiej będą nimi go
spodarzyły, Dotyczy to naturalnie gromad
większych i bogatszych, a nie biednych
i małych, które i tak zużywają 100 proc,
podatku gruntowego na pokrycie jedynie
kosztów administracji.

By urzeczywistnić nową zasadę finanso
wą w całej rozciągłości, należało przekazać
dla gromad dodatkowo około 1809 tys. zł.

Prezydium WRN przyznało jednak tylko 1
min zł. Wobec tego powiat ustalił dochody
gromad z podatku gruntowego następują
co: 8 gromad wykorzystuje do 100 proc,
podatku gruntowego, 14 — do 50 proc., 4
— do45proc., 10—do40proc., 5 —do30

proc. Ponadto przy rozdziale owego milio
na złotych przyznano najbiedniejszym gro
madom minimalny budżet gospodarczy w

wysokości 4—6 tys. zł PRN zastrzegła, że
z przyznanych kwot 60 proc, powinno pójść
w gromadach na drogi (m. in. na sprzęt,
uruchamianie kamieniołomów i zakup ma
teriałów dla poprawy dróg), 15 proc, na

bezpośrednie popieranie rolnictwa, a resz
tą funduszów mogą GRN gospodarować
według uznania. Zważywszy jednak, że z

budżetów GRN dotychczas tylko 1.030 tys.
zł wydatkowano bezpośrednio na cele go
spodarcze, a w związku z eksperymentem
fundusz ten zwiększył się o 1 min zł — o -

znacza to wzrost bezpośredniej dz:ałalno-
ści gospodarczej gromad o prawie 100 proc.

Inaczej mówiąc wykorzystanie budąetu
groma-d dla finansowania zadań gospodar
czych wzrosło z około 18 do przeszło 30
proc., a to już daje silniejszym gromadom
pewien start finansowy.

dolnie poprawę błędów w istniejącym po
dziale administracyjnym. Jego korekta,
w ten sposób przeprowadzana byłaby z

d żą korzyścią dla ludności, dla działalno
ści gospodarczej i administracyjnej.

Pierwszo wyniki
Tymczasem już sporo gromad powiatu

bocheńskiego okazuje żywszą inicjatywę
gospodarczą. Np. Bratucice i Buczków
prowadzą względnie przyśpieszają budowę
szkół. Gromady o charakterze osiedli miej
skich, jak Wiśnicz Nowy, Lipnica Muro
wana czy Łapanów’, robią dużo więcej, niż
przedtem w zakresie poprawy chodników,
placów, studni i urządzeń osiedli. Łapezy-
ca wydatftię polepszyła stan swoich dróg
łącząc szarwark i dobrowolne świadczenia
ludności z funduszami gromadzkimi. Cha
rakterystyczne jest jednak, że nie ma w

Bocheńskiem wypadku, by któraś z wiosek
wykorzystała z pomocą swego Prezy
dium GRN uprawnienia dekret i „o samo-

opodatkowaniu wsi na cele gospodarcze".
Natomiast wiele wsi zbiera fundusze sy
stemem społecznym. Np. Królówka po 2—
3 tys, zł z gospodarstwa — na elektryfika
cję, gromada Siedlec — na gazyfikację.

Nie wszystkie gromady dają sobie radę
ze zwiększonym budżetem. Można przyjąć
zasadę, że gdzie dobry przewodniczący ra
dy i fachowy sekretarz prezydium, tam

większa inicjatywa i lepsza działalność go
spodarcza. Należałoby tu wymienić takich

przewodniczących jak Jarosz w Bratuci-
cach, Halberda w ŁaDanowie. Nowakow
ski w Łapezycy czy Szarliński w Cikowi-
cach. W tych gromadach można liczyć na

pełne wykonanie zwiększonych zadań, a

nawet dorz cić dalsze. Trudniej jest nato
miast np. w Borku, Brzeźnicy czy Zawa
dzie.

W zakresie nadzoru budowla
nego gromady domagają się przyzna
nia, jeśli już nie uprawnień budowlanych,
to przynajmniej kompetencji opiniowania
zezwoleń budowlanych.

Pilne jest przekazanie dokumentacji U-
rzędu Stanu Cywilnego z oowiatów do re
jonów, by "łatwić obywatelom uzyskiwa
nie ootrzebnych im dokumentów.

W wypadku takich gromad, jak Łapa
nów, Lipnica Murowana, Uście Solne, Wi
śnicz czy Niepołomice, możną by zdecydo
wać przekazanie całokształtu gospodarki
ośrodków zdrowia, izb poro
dowych. Prezydium WRN powmno przy
śpieszyć decyzję Ministerstwa Zdrowia w

tym względzie.
Jeżelibyśmy jeszcze przyjęli jako zasadę,

iż pow;at ,,ustawiałby“--plany gospodarcze
swobodnej, nie tylko w ramach środków
limitowych, ale w powiązaniu z działalno
ścią i wkładami społecznymi ludności, to
można zaryzykować twierdzenie, że znacz
nie szybciej i lepiej wykonywalibyśmy
szereg inwestycji szkolnych
i innych.

Chłopi z Bieńkowie poszli
dalej

Tu jednak narzuca się wniosek, iż po
winno się małe, a stąd finansowo słabe
gromady łączyć w większe lub przyłączać

■do silniejszych tworząc w ten sposób jed
nostki samodzielne finansowo, zdolne do
wykonywania rosnących zadań gospodar
czych. Inicjatywę w tym kierunku powin
ni podejmować mieszkańcy słabszych gro
mad i same rady narodowe.

Zrobiła to już np. ludność gromady
Bieńkowice, która po szerokie! dyskusji
wystąpiła z wnioskiem o likwidację tej
jednostki administracyjnej i przyłączenie
swych wsi do sąsiednich, większych gro
mad. Wydaje się, że gdyby prezydia rad
narodowych i działacze terenowi lepiej
znali sytuację finansową i przed
stawiali ją mieszkańcom, wniosków tsgó
rodzaju byłoby więcej i ułatwiłoby to od-

Jakie funkcje
można przekazać GRN?

Rolnictwo: Do dziś nie jest ure
gulowane oddziaływanie GRN na produk
cję rolną przez własnych agronomów. Po
wiat daleko, a rozwój kółek rolniczych
wymaga ustawienia agronomów już to

przy kołkach, już przy gromadzkich ra
dach.

Jeśli chodzi o organizację robót
drogowych, należałoby ustalić wy
łącznie etaty dróżników na 2—3 gromady,
w miejsce dotychczasowych dróżników
i nadzorców drogowych. Usprawniłoby to

pracę i zwiększyło oddziaływanie gromad
na roboty drogowe.

Należałoby też znacznie zwiększyć upra
wnienia dla gromad posiadających lepszą
obsadę fachową -- w zakresie r e m o n-

tów czy rozb■’dowy szkół,
świetlic, remiz strażackich itp.

Dopomóc, upowszechnić
Motorem eksperymentu w powiecie bo

cheńskim. jest Prezydium PRN. Za mało
jednak jest jeszcze pomocy wydzia
łów resortowych tak powiatowych, jak
woiewódzkich. Za mało też widać świado
mości eksperymentu, a stąd inicjatywy w

szeregu GRN. Dalej: w większości gromad
wysuwa się wniosek, że tylko wtedy spro
stają one zwiększonym zadaniom, jeśli o-

trzymają sekretarzy prezydiów
GRN, pochodzących n'ekoniecznie z wybo
ru, ale raczej z nominacji, rrzy zatwier
dzeniu przez Prezydium PRN — za to

przygotowanych fachowo.
Z tym wszystkim można

doświadczeń stwierdzić, że
roku sam powiat bocheński
kaz-’ć gromadom dalsze środki finansowe
zmniejszając dysproporcję' między swym
b dżetem a budżetem rad gromadzkich.
I że wszystkie powiaty woj. krakowskie
go powinnv jeszcze w br. eksperymental
nie przesunąć środki finansowe z rezerwy
budżetowej w 2—3 gromadach przez zwię
kszenie ich udziału w podatku grunto
wym.

Słuszna inicjatywa KW PZPR i zapo
czątkowane doświadczenia ^'-sperymentu
bocheńskiego pow'nny stać się materia
łem dla polityczne: analizy i dla działalno
ści w radach, posłużyć takim materiałem
instancjom partyjnym nie tylko w Bochni,
ale we wszystkich powiatach naszego wo
jewództwa.

na podstawie
w następnym,
mógłby prze-

JAN ANTONISZCZAK

on do wytłumaczenia katastrofal
nej w skutkach polityki upra
wianej przez rządy sanacyjne,
a to przez wysnucie tezy mającej
dowieść, iż odpowiedzialność za do
prowadzenie Polski do klęski wrze
śniowej nie spada na ludzi pokroju
Beoka czy Rydza-Smigłego.

Z poglądom autora polemizują
Henryk Korotyński w „Trybunie
Ludu" i Stefan Arski w tygodniku
„Świat". Koroiyński w artykule pt.
„Na taka rehabilitację nie ma zgo
dy" (29 lipca br.), wysuwa wniosek,
że Jaoieriica w swoim artykule
„formuje kilka wyraźnych tez, które
są obroną szefów Polski przedwojen
nej". Korotyński stawia m. in. py
tanie: „Czy są podstawy do rehabi
litacji polityki przedwrześniowej?
Czy autor artykułu obalił zarzuty —

najcięższe zarzuty — którymi
powszechna onińia obarczyła, zwła
szcza po wrześnu politykę sanacji"?

Przytacza i?c szereg danych hi
storycznych Korotyński wskazuje na

antypolską i bezmyślną politykę u-

orawianą przez rząd sanacyjny, któ-
-ą w konsekwencji doprowadziła do

klęski wrześniowej oraz stawia za-

fzub pod adresem autora artykułu z

•■Zyca Literackiego", że posługując
sie wyrwanymi z kontekstu cytata
mi i faktami przyczynia się św'a-
domie lub nieświadomie do n’esłu-
sznej i niepotrzebnej rehabilitacji
„romantyków" międzywojennych.

Podobny zarzut formułuje pod
adresem Jasiem:cv Stefan Arski w

obszernym artykule, jaki ukazał • się
w tygodniku ..Świat" (28 1'p-a br.
rr 3Ó\ a zatytułowanym „Pawła Ja
sienicy Syzyfowe prace". Ar-ki jest
zdania, że Jasienica nie u-

ehron:ł sie od szeregu niedomówień,
a nawet wypaczeń historycznie u-,

znanych faktów oraz plsze:
„Właściwie do stwierdzenia luki W

rozumowaniu Jasienicy można bjf
ograniczyć całą z nim polemikę.
Rozważania jeno są no prostu ab
strakcyjnym, ahistorycznum ,gd"»
bardem" w próżni, Jeśli mimo to

■podejmuję polemikę szczegółową, to

tylko dlatego, że żyiemu w czasach
r?w:Z"onizmu i rehabilitacjonizmu,
tendencji skądinąd nader dodatnich
nod warunkiem wszakże, że opartych
na rzetelnej anaVz’e faktów i proble
mów. Otóż mogłoby się łacno zda*
rzuć, że czytelnik nie jest zoriento
wana, a zwłaszcza czytelnik poko*
tenia, które Monachium nie przeży
ło, wpadłby w pułapkę błyskotli
wych argumentów Jasienicy. A to

bnłcihy ze szkodą dla słusznego rewi-

zjrn:zmu historycznego i uczciwe]
rehabilitacji tego wszystkiego co na.

nią zasługuje.
Wracaiac do istoty rzeczy. Gdy

snrawdzian w stosunku do bezpie*
ozeństwa europejskiego i do agre
sora prznłożnm.y dn polityki zagra*
nżcznei Piłsudskiego i Becka, wnlo*
s-~k będz!e jednoznaczny. Od rokit
1933 no koniec sierpnia 1939 polity
ka sanacyjnej Polski godziła kon*
sekwentnie we wszelkie wi/siłki
stworzenia systemu bezpieczeństwo
i zbudowania zabory przeciwko agre
sji hitlerowskiej".

Polemizując z tezą Jasienicy, żai

wojna ryJako-nierniecka w 1939 ro
ku wynikła z nieustępliwości ów-

czesneep rządu wobec żądań nie-
-me^kich w sprawie Gdańska i tzw.-

„Korytarza" była w pewnym sensie
..ncdstawień'cm H'tlerowi nogi (...)
w Chwili, bardzo dla I?! Rzeszy nie-
rioaodnei". Stefan Arski uważa, żai

wysuwanie takiej legendy stawia
"roblem na głowie. Arski na faktach'
dowodzi, że Hitler grubo jeszcze
nrzed wrześniem 1939 przygotowy
wał agresje przeciwko Polsce, Autor
misze w tej sprawie: ;

„A meże Jasienicy chodzi po pro*
stu o to, że Polska nie skapitulo*
wała, lecz stawiała opór? Wpierw
musiałby jednak udowodnić ile w

tym zasługi społeczeństwa polskie
go, a ile Becka. Jeśli jednak cho*.
dizi o Hitlera to liczył się on z możli*
wością oporu Polski od początku i 1
września nie był dlań żadnym za
skoczeniem. Świadczą o tym wszyst
kie znane fakty i dokumenty. Skoro
wiec Hitler zdecydował się na atak
i sam wybrał moment udemenia,
no co dowodzić, że „Polska pedsta*
wiła mu nogę w sposób nleoczekiwa*
nu" i. to „w chwili najbardziej d’a
HI Rzeszy niedogodnej”? Przecież
to nieprawda, formy i daty rozpra
wy z Polską wybierał Hitler, a nie

naród, czy rząd •oolski. Wypadła ona.

chw!li dla Polski najfatalniejszej.
Po cóż więc nowa legenda?"

Rzeczywiście p-o cóż?!

Oprać. J.K-



Rozmawiamy
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PfR-y czekająUdarty pomysł

Wielojęzyczna wieża Babel
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jłfCT/y jubileusz

Komunikat MPK

Dla absolwentek szkół podstawowych
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z przeds;ębiorstwami
jak więc wychodzicie

Wydziału Finansowego
i Wojewódzkiej Rady
Zwracaliśmy sie także

Mgr Cybula mówi:

godziny przezna-

trzepanle. Byłoby
pół biedy, gdyby

TRZEPAKI CONTRA
FILOZOFICZNE

SPOJRZENIE NA ŚWIAT

sie kontrole grun krwi i etykicto-
buielck.

grupę
bardzo moro-

się nimi ser-

Teatr Młodego Widza
- url»KB«ncRa

Po przerwie urlopowej Teatr Młodego
Widza wznawia od soboty dnia 3. VIII

1957 r. o godz. 19.30 weselą komedię Mo
liera pt. ..Pocieszne wykwlntnlsle" 1 ..Sza
ta weselna”. Reżyseria Marii Bllllżankl,
oprawa plastyczna Jadwiga Wiesiołowska
1 Jerzy Jelcńskl, choreografia Mikołaj Ko
piński.

wieczorem proszę wyjść
po 20-osobową
USA. Są
Zajmijcie

tu autokary czeskie, wę-
i... polskie. Kierownictwo

dba nie tylko o wygodny
Mieszkańcom zapewniono

Eksperyment udał sie...

montażowa, gdzie przeprowadza
wanie

Jak pottuje PfnM — w nocy I

rozpogodzenia, v/ i-ląg u dniŁ zathoiarzt*
nie urnJarkotylko miejscami- n*

północy czuciu wo duże, z możliwością
przelotnych opadów. Temperatura
ksymalna ud około 20 st. nad marzeni
do około 25 st. w g’.ębi kraju.

Wiatry umiarkowane zachodnie i . pół
nocno-zachodnie.

niecenzuralnych wy-
• zwisk.

No i z rozmyślali.,,
nici.l’ak zwane p? e^_

boksie, miejsc» °-

statecmego przy-
g> to wania daww
dj oddania krwi.

Z wizytą w stacji
krwiodawstwa

Stacja Krwiodawst
wie mieściła f.'ę —

’

w małym, nieodpow
szczeniu przy ul. S.e
które absolutn.e n

jej celom ani pod
'

nicznym, ant sanna

br. Ministerstwo Zn
eło Wojewódzki) ;
dawstwa do odpo»vięd
szczenią przy szpit
cie ^JOmleSzczehie

większe od poprze

Sama jednak myśl
stacji krwiodawstwa w

cie zdaniem wicedyrektora dr J.

Metzegera, była niezbyt trafna.
Większość krwiodawców, bo aż 92

proc, rekrutuje się z Krakowa, a

zaledwie 8 proc, dawców mieszka w

Nowej Hucie. Dojazd z Krakowa

tramwajem we wczesnych godzinach
porannych na czczo (do badania na
leży się zgłaszać bowiem bez śnia
dania), jest męczący 1 powoduje o-

ej liu-
c rolnie

Boks, Tu odbywa się właściwe pobieranie krwi.

w

na

późnienie w pobieraniu krwi. Rów
nież jeśli chodzi o samych pracow
ników stacji, to na 96 zaledwie 6
osób mieszka w Nowej Hucie.

Zapotrzebowanie na krew wciąż
■wzrasta. Postęp w me-dycyn!e coraz

■większa umiejętność lekarzy
stosowaniu transfuzji, wpływa
zwiększenie zapotrzebpwania na to

najdroższe lekarstwo jakim jest
krew. Niestety, ilość dawców nie
wzrasta proporcjonalnie do zapotrze
bowania. W Wojewódzkiej Stacji
Krwiodawstwa zarejestrowanych jest
obecnie zaledwie 4000 dawców, z

których krew daje d/ennie prze
ciętnie 60 osób po 300 nrlilitrów.

Każdy z dawców' oddaje krew
dwa miesiące, a

otrzymuje 6500

trzebowanie zaś wynosi 7500. Na

przyszły zaś rok jest ono jeszcze
większe, bo sięga 8500 litrów.

U nas krwiodawstwo jest
ne. Za 1 mililitr otrzymuje
bezpłatne śniadanie w dniu
krwi. Należałoby i u nas

coś więcej w tym kierunku,
chęcić ludzi i zwiększyć liczbę krwio
dawców. Winno się m. in. wyzna
czać specjalne premie w formie
wczasów, bezpłatnych przejazdów
na wycieczki it.p. Akcja powinna
być prowadzona pod hasłem:
„Krwiodawco! Dziś ty mne, jutro
ja

Z okazji małego jubileuszu —

trzymiesięcznego istnienia Państwo
wo - Prywatnego Przedsiębiorstwa
Budowlano-Montażowego prosimy
ekonomistę mgr Cybulę o kilka słów
dla naszych Czytelników.

— Prosperujemy ponad wszelkie
oczekiwania. Półroczny b’Ians wyka
zuje już pewną akumulację — czy
sty dochód. Wyniki takie osiągamy
dzeki wprowadzeniu specjalnych
metod w pracy brygad produkcyj
nych. Z grupa pracowników danej
specjalności zaw eramy urnowe we
wnętrzną na wykonanie jakiegoś e-

Icnientu pracy za z góry określoną
kwotę zgodną z kosztorysem.

— A więc poza innymi dobrymi
stronami tego rodzaju organizacji
pracy jest jeszcze jedna i to bardzo
ważna — wyklucza s’ę możliwość

przerostów administracyjnych.
— Tak, w interesie samych pra

cowników leży troska o szybkość i
jakość wykonywanych zleceń tak,
że nadzór staie się zbyteczny.

Jak wygląda w chwili obecnej
stan robót, które przyjęliście przed
trzema miesiącami?

’
— Pomimo wielkiej ilości zleceń

z całego województwa, dobiega koń
ca uruchamianie produkcji prefabry
katów żużlowych. Poza tym wszyst

kie zlecenia majowe zostały wyko
nane. Rozpoczęte zostały roboty przy
budynku produkcy.ino-adnfnistra-

cy.inym dla spółdzielni drzewnej w

Tyńcu. Podkreślić należy ten kieru-
odpłat-
14 zł i!-

_

oddania1 nek naszego działania, który zmie-

uczynić
by za-

rza do wykorzystywania miejsco
wych surowców na terenie prowa
dzonych prac.

— Istnieje zapewne konkurencja

tobie pospieszę z pomocą.

co

więc rocznie Stacja
litrów krwi. Zapo-

Tekst i zdjęcia;
R. BUWAJ

Tutaj odpoczywają dawcy przed i po oddaniu krwi.

Zezem na PKS Nasz kącik humoru

PKS z pasażerami
„na baliier“

Zb^eranie ziółek

Komunikacja PKS nie może, niestety,
poszczycić się sukcesami na odcinku dba
łości o pasażerów.

Dyżurny ruchu na dworcu PKS w Kra
kowie pełniący służbę 24 Upca w godzi
nach popołudniowych zastosował dość nie
miłe pociągnięcie, które wywołało zrozu
miałe oburzenie wśród pasażerów. Do pod
stawionego o godz. 17.30 autobusu odcho
dzącego w kierunku Nowego Sącza wsie
dli pasażerowie mniemając, że wszystko
Jest w porządku. Tymczasem po kilku
minutach dyżurny ruchu zarządził, że

autobus zostaje skierowany na inną tra-

■ę. Przez przeszło pól godziny pasażero
wie wałęsali się po dworcu, nim dyżurny
ruchu „łaskawie” zapowiedział o opóź
nionym o półtorej godziny odejściu auto
busu. Autobus odszedł z przeszło trzygo
dzinnym opóźnieniem...

Tego rodzaju praktyki absolutnie nie

■ą zgodne z elementarnymi zasadami

właściwego stosunku do pasażerów. Dy
rekcja PKS powinna z tego postępowania
dyżurnego ruchu wysnuć odpowiednie
konsekwencje, (styr.)

oszczędzi nam dewizy

Wakacyjne zbieranie ziółek

Zbieranie ziółek turystycznych

Rys. Ignacy Witz

Różnojęzyczny gwar — jak by mi-1 gierskich z wydziału maszynowego,
niaturową wieże Babel postawiono Przyjechali do Krakowa na moto-
w środku Krakowa. Francuzi, Wio- j rowerach. gą bardzo ciekawi prze-
si, Jugosłowianie, Anglicy — nie,
to nie jest filia Festiwalu; to po
prostu Mi ędzynarodowy Hotel Stu
dencki przy ul. Wybickiego. Po
wstał z inicjatywy Rady Okręgowej
ZSP w Krakowie. Oddany na bez-
nłatne użytkowanie jeden z domów
akademickich, po minimalnych prze
róbkach na okres wakacji, zamie
niono na hotel. Niemal co dzień za
jeżdżają
gierskie
hotelu
nocleg,
wyżywienie oraz postarano s!ę o to,
by jak najwięcej mogli zobaczyć,
dowiedzieć sie o naszym życ u. O-

prócz wycieczek do muzeów. na

Wawel i dalszych — do Wieliczki

czy Zakopanego, organizowane są
spotkania i dyskusje. Rozpraszała
one n:e,jedno nienorozumienie, wiele
uprzedzeń, z którymi przyjeżdżają
do Polski zagraniczni studenci.
■A w hotelu wciąż zmieniają się
goście. Istny kaleidoskon. •Przy
jeżdżają całymi grupami i indywi
dualnie. Oto trzech studentów wę-

na naszą pomoc
Państwowe Gospodarstwa Rolne na Zie

miach Zachodnich nie dysponują odpo
wiednią kadrą roboczą i nie są w stanie

wykonać we własnym zakresie wszystkich
prac związanych ze sprzętem zboża. W

związku z tym ogłoszony został apel m.

in. do zaióg krakowskich zakładów pracy
z prośbą o pomoc przy żniwach,

Pierwszy turnus tych, którzy podjęli
się pomocy przy sprzęcie zboża w) ruszył
z Krakowa 29 lipca. N* specjalne wy
różnienie zasługują pracownicy Krakow
skich Zakładów Budowy Maszyn i Apa
ratury, Fabryki Supertomasyny oraz Pow
szechnej Spółdzielni Spożywców, którzy
odpowiedzieli na apel.

Następny turnus żniwny wyjeżdża z

Krakowa 26 bm. do województwa kosza
lińskiego. Wszystkie znl,lnr’y. które prag
ną wysiać pracowników, winny nadesłać

zgłoszenia do 16 bm. do Wydziału Za
trudnienia przy ul. Józefińskiej 14 (no-
kój nr 9 oddział meldunkowy). Tam rów
nież udziela sie wszelkich informacji
związanych z wyjazdem.

prywatnymi,
........ ...__________ z tej „walki”?
— Z honorem i korzyścią dla obu

stron. Mamy jednak i trudności, ale
to już z innej „beczki". Nie ma żad
nego aktu normatywnego, który re
gulowałby istnienie tego rodzaju
przedsiębiorstwa. W związku z tym
trudności w zaopatrzeniu w surow
ce i w finansach. Nie uregulowano
więc dotąd spraw podatkowych —

to w stronę
‘‘'

Powiatowej
Narodowej. ___ ___ .,

do Rady Ekonomicznej o wyrażenie
opinii o naszym eksperymentalnym
przedsiębiorstwie. Na razie bez od
powiedzi. Czekamy, (nut)

mian, jakie u nas zachodzą. Dwóch

Hindusów objeżdżających świat też

zatrzymało się w Międzynarodowym
Hotelu. Chwała sobie wygodne spa
nie i życzliwość, z jaką się tu spot
kali.

Jugosłowianie, Duńczycy, Norwe
gowie, studenci z NRF, Szwajcarzy,
Francuzi. A oto telefon z Zakopane- :

go; — jutro
na dworzec

studentów z

wi i weseli,
decznie.

Nie potrzeba o tym
Studenci ze wszystkich krajów spo
tykają sie z wielką serdecznością.
Rozmawiałem ze Szwedem Olssoncm

Gunnerem, który od miesiąca prze
bywa w Polsce. Wyrażał się bardzo

przychylnie o ciekawej inicjatywie
studentów krakowskich. Taki Mię
dzynarodowy Hotel sprzyja wzajem
nym kontaktom, wzajemnemu pozna
niu . Szwed był bardzo zdziwiony
swobodą słowa, wyznania, przemia
nami, jakie zachodzą w naszym

kraju. Wraz z innymi Szwedami i

grupą Holendrów długo dyskutowali
z Radą Robotniczą Huty im. Leni
na, wymieniali poglądy z polskimi
kolegami.

— Spotkałem tu dużo przyjaciół
— mówi Gunnar — i wielką gościn
ność. Byłem w Zakopanem, Gdań
sku, nad morzem, ale najpiękniej
jest w Krakowie. .Dlatego tu przy
jechałem jeszcze raz i chcę pozostać
przez kilka tygodni.

Wszystkim zatrzymującym się w

hotelu bardzo podoba się pomysł
zorganizowania tego rodzaju pla
cówki. Pomijając międzynarodowe
kontakty, hotel ma jeszcze jedną za
letę — przysparza dewiz.

J. ŻUK.

POD ADRESEM

ZARZĄDU OKRĘGU
ZWIĄZKU WĘDKAR

SKIEGO

Zarząd Okręgu Zw.

Wędkarskiego rozpoczyna

urzędowanie codziennie

o godz. 18. Ale nie

wszyscy wędkarze z tere
nu województwa krakow
skiego mogą w tym cza
sie załatwiać tam swoje
sprawy. Niestety, np. ini
cjatorzy założenia kola

wędkarskiego w powiecie
proszowickim nie mogli
dotychczas załatwić for
malności, ostatni auto
bus z Krakowa do Pro
szowic odchodzi bowiem

o godz. 18.10.

Byłoby dobrze, gdyby
Zarząd Okręgu Zw. Węd
karskiego zechclał np,

raz w tygodniu przesu
nąć swoje urzędowanie o

jedną godzinę wcześniej.
(styr)

Trzepaki są na pewno

wielkim i zbawiennym
osiągnięciem techniki

XX wieku. Trzeba jed
nak umieć z nich ko
rzystać. Godz. 23 już
przez dawnych filozofów

zakwalifikowana została

do rzędu godzin prze
znaczonych na sen lub

rozmyślana. Jedna z

mieszkanek demu przy

ul. Bonerowskiej 6 wy
chodzi jednak z innego
założenia 1 te najpięk
niejsze
cza na

jeszcze
akustyka podwórka była
gorsza.

Do uszu obywateli do
cierają nie tylko odgło
sy trzepanych dywanów,
ale i całe „wiązanki"

NIEPOPULARNE

PRAKTYKI

„NOWEJ POPULARNEJ*

Ostatniej niedzieli, tj.
28 lipca br, humor wi
docznie nie sprzyjał ob
słudze restauracji „NoWb

Popularna". Można osta
tecznie zrozumieć, że •

godz. 21.30 nie można’*

było poza żeberkami ni
czego dostać do zjedze
nia (restauracja ma być’
zamykana o godz. 22).
Trudno jest jednak po
jąć, dlaczego kelnerka

nie chciała podać her
baty tłumacząc się, że

nie opłaci się już parzyć
nowej porcji. Opłaciio
się natomiast podawać
jeszcze wódkę...

(styr)

Miejsk'e Przedsiębiorstwo Komu
nikacyjne w Krakowie zawiadamia,
że wskutek trudności technicznych
w miesiącach sierpniu i wrześniu br.
wydane będą dla pracujących karty
miesięczne na jedną przesiadkę z

niewłaściwie wydrukowanymi prze-
p’sami dla pasażerów.

W związku z tym wyjąśnia się, że:

a) wymieniony wyżej przepis jest
nieważny, obowiązuje przepis do
tychczasowy,

b) pieczątka zakładu pracy winna

być odciśnięta na bilecie pod przepi
sami dla pasażerów, zaś nazwisko,
imię i adres mieszkania — powyżej
przepisu.

Biura Sprzedaży Biletów informo
wały o powyższym wszystk e osoby
zakupujące bilety 70-cio przejazdo
we na sierpień br.

zostaną otwarte w Krakowie

nowe typy szkół zawodowych
Reforma szkolnictwa zawodowego w szkole odbywała się w godzinach

nowym' roku szkolnym przewidu-
powołanie szkół zawodowych o-

2
SIERPIEŃ

Piątek

TEATRY
STARY im. MODRZEJEWSKIEJ: „Od

dajmy się marzeniu" — godz, 20.00. POE
ZJI, MŁODEGO WIDZA, LUDOWY, GRO
TESKA: — nieczynne.

KINA
APOLLO: „Odrodzeni" — godz. 11 .30 .

„Syn hrabiego Monte Christo" — godz.
15.30, 17.30, 19.30. UCIECHA: „Prawo uli
cy" — godz. 11 . „Fernand cowboy" —

godz. 16, 18, 20. WANDA: „Miliony na

wyspie" — godz. 10.30, 12.30, „Strach" —

gódz. 16, 18, 20.’ SZTUKA: „Damski kra
wiec" — godz. 11 . „Syn hrabiego Monte

Christo" — godz. 16, 18, 20. Kino letnie
CASSINO: „Damski krawiec" — godz. 21.
Kino letnie CRACOVIA: „Prawo ulicy" —

godz. 21 . Kino letnie AMFITEATR: „Od
rodzeni" — godz. 21. WOLNOŚĆ: „Królo
wa Margot" — godz. 15.45, 18, 20.30 .

WRZOS: ^Syn hrabiego Monte Christo" —

godz. 16, 18, 20. MŁODA GWARDIA: „Za
kazane piosenki" — godz. 15.30, 17.30 .

19.30 . KRAKUS: „Bel aml" — godz. 16, 18,
20. ŚWIT: „Czarna teczka" — godz. 15.45,
18* 20.15. ŚWIATOWID: „Król się bawi" —

godz. 16, 18, 20. ZWIĄZKOWIEC: „Pię-
cioraczki" — godz, 17 i 19. DOM ŻOŁ
NIERZA, ul. Lubicz 48: ..Biedny musi
umierać" — godz. 17.30, 20. MIKRO:

„Ulica ubogich kochanków" — godz. 19.30 .

CHEMIK: „Włóczęga" — godz. 19.

„Idzi Blas" wg powieści L.e sagę a.30:
Melodie filmowe. 9 .40: Dla przedszkoli
i dzleclńców wiejskich aud. pt. „Nasze
letnie zabawy”, 10.00: „Zielony album”

opow. I. Parandowsklej. 11.27: Ryszard Bu
kowski — Kantata do słów Jana Kaspro
wicza „Moja pieśń wieczorna”. 12 .04: Wia
domości. 12.10: Audycja dla wsi. 15.10:

„Swojskie melodie”. 15.30: Dla dzieci ode.

powieści Kornela Kakuszyńsklego „Przy
jaciel wesołego diabla". 16.00: Wiadomo
ści. 16.05: Koncert popularny. 16.30: Słu
chowisko dla dzieci. 16.50: „MGR w dal
szym ciągu" pog. mgr Mlecz. Kozłow
skiego. 17.00: Wiadomości z ziemi rze
szowskiej. 17.05: Dziennik krakowski,
17.20: Koncert solistów polskich. 18.05: W

rytmie sportowym. 18.20: Skrzynka Inter
wencji. 18.30: Wiadomości. 18.35: Koncert

życzeń. 19.30: \udycja słowno-muzyczna
z VI Festiwali, Młodzieży 1 Studentów w

Moskwie. 20.00: Stan pogody 1 dziennik

wieczorny. 20.23: Kronika sportowa. 20.35:

Muzyka taneczna. 20.45: Teatr Młodego
Słuchacza „Godzina'W" sztuka wg Sta
wińskiego. 22 .15: Wieczór sonat. 22 49:

Muzyka taneczna. 23.50: Ostatnie wiado
mości.

W

je. -

.

partych na zasadzie trzechletniego
kształcenia. W związku z rozwo
jem rzemiosła prywatnego na tere
nie naszego miasta i województwa,
Dyrekcja Okręgowa Szkolenia Za
wodowego organizuje trzyletnią
szkołę dla uczniów-praktykantów
odbywających naukę zawodu

prywatnych zakładach. .

'

Dotychczas około 1200 praktykan
tów prywatnego rzemiosła zatrud
nionych w Krakowie nie uczęszcza
do szkół. Obecnie będą oni mogli
zdobyć pełne kwalifikacje zawodo
we, czego warunkiem jest m. in. u-

kończenie szkoły typu dokształca
jącego.

Uczniowie ci zobowiązani będą
przez trzy dni uczęszczać do szkoły,
a trzy dni odbywać praktykę w war
sztatach. Założeniem jest, aby nauka

w

Jedynie w wypadkach

DYŻURY
WEWNĘTRZNY: II Klinika Chorób We

wnętrznych ul. Kopernika 15.

CHIRURGICZNY:

czna ul. Kopernika
POŁOŻNICZY: I

i Chorób Kobiecych
OKULISTYCZNY: Oddział Chorób Oczu

PSK — AM, ul. Kopernika 17.

II Klinika Chlrurgl-
21.

Klinika Położnictwa
ul. Kopernika 23.

APTEKI

Dluga 4, Karmelicka 23, Krakowska 19,
Krowoderska 74, Szczepańska 1, Zwierzy
niecka 7, Mogilska 16.

RADIO
Godz. 8 .06: Przegląd prasy. 8.15: Inter

mezza i groteski. 8 .30: Stan pogody 1 wia
domości. 8 .36: Koncert solistów chiń
skich. 9.00: Dla młodzieży słuchowisko

Z sali sądowej

„GAZETA KRAKOWSKA"

ORGAN KW

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII

ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

Redaguje kolegium. Wydawca: „Kraków,
skie Wydawnictwo Prasowe", Adres re
dakcji: Kraków, Wielopole 1, III piętro
Telefony: redaktor naczelny 509-85. z-ca

red. nacz. 598 12, sekretariat odpowiedział-
ny 215-63, .225 93, dział partyjny 536-23,
dział miejski i sportowy 210-68, dział in
terwencji 203-47, redakcja nocna 245 13.
Redaktor naczelny przyjmuje od godz.
11.30 — 12.30 . Sekretariat odpowiedzialny
od 11—12.30 . Adres administracji: „Kra
kowskle Wydawnictwo Prasowe, Kraków.

| ul Wlślna 2. Telefony — 558-62, 595-40

Biuro Ogłoszeń: Kraków, Rynek Gl. 46,
I piętro. Telefony: 553-40, 228 08 Adres
dla korespondencji: Kraków 1 — skrytka
pocztowa 556.

Chuligani przed sądem
Ryszard Wątek lat 23 (zam. przy ul.

Poznańskiej 2/20) będąc w stanie nie
trzeźwym zaczepiał przechodniów na

Plantach w okolicy Barbakanu. W czasie

interwencji pob 1 funkcjonariuszy MO.

Sąd dla m. Krakowa wymierzył R. Wąt.
kowi karę 7 miesięcy więzienia.

Marek Ciechański — lat 45 (zam. przy
ul. Barakowej lb/4) podczas sprzeczki
pobił Zofię Adamek w wyniku czego do
znała ona kilku ran.

Wyrokiem Sądu dla m. Krakowa M.
Ciechański został skazany na 8 mie
sięcy więzienia.

Kazimierz Król lat 19 (zam. Nowa Hu
ta A-33 bl. 3/8) upiwszy się chcial wejść
do sali kina „Sztuka" na seans filmowy.
Nie wpuszczony przez bileterkę wywołał
awanturę, w trakcie której pobił za
stępcę kierownika kina. Chuligana zatrzy
mała Milicja Obywatelska, a w ostatnich
dniach stanął on przed sądem.

Sąd dla m. Krakowa wymierzył K.
łowi karę 6 miesięcy więzienia.

Zygmunt Kaczmarski lat 27 (zam.
ul. Słonecznej 5/12) mając osobiste

tensje do swego przełożonego, kierownika

Transportu Przedsiębiorstwa Geologicz
nego, pobił -go w czasie, gdy ten pełnił
obowiązki służbowe. t

Za ten czyn Sąd dla m. Krakowa wydal
wyrok skazujący Z. Kaczmarskiego na 10

miesięcy więzienia.

rannych-.
trudności lokalowych, nauka może

odbywać się w godzinach popołud
niowych.

Jak informuje nas DOSZ tego ty
pu szkoła otwarta zostaje przy ul.

Skrzyneckiego i2, jednak jak do
tąd nie zgłosił się żaden kandydat
mimo, że odpowiednie zawiadomie
nia zostały już dość dawno przesła
ne do właścicieli warsztatów rze
mieślniczych. Wynika z tego, że
Izba Rzemieślnicza nie wykazała
pełnej inicjatywy w tym kierunku,
aby zainteresować się zagadnieniem
szkolenia młodych kadr w rzemio
śle.

W Krakowie i w Nowej Hucie

zostaja również zorganizowane szko
ły gospodarstwa domowego i zbio
rowego. Celem tego typu szkoły bę
dzie szkolenie dziewcząt w wieku

szkolnym w zakresie gospodarczym,
na użytek własny. Przedmiotami
nauki m. in. będą gotowanie, szy
cie, sprzątanie itp.,, a poza
przedmioty, ogólnokształcące,
kończeniu tego rodzaju
wentki mogą również
zakładach zbiorowego

tym
Po u-

szkoły absol-

pracować w

żywienia.
(styr)

Kró-

przy
pre-

(Styr)

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, UL. WIELOPOLE 1
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Kronika wypadków
U zbiegu ulic Bohaterów Stalingradu

i Daj wór samochód ciężarowy zderzy! się
z wozem tramwajowym. Odłamkiem roz
bitej szyby została zraniona jadaca tram
wajem Bronisława Grzesiak, której pierw
szej ■pomocy udzieliło Pogotowie Ratun
kowe.

Antoni Stawowy, zatrudniony w Za
kładach Wyrobów Eternitowych doznał w

czasie pracy obrażeń oka.

Pogotów.e Ratunkowe udzieliło pomocy
trzem kobetom pobitym przez p jainycfi
mężów. Jedna z nich doznała poważnych
uszkodzeń ciała.

Czeski zespół
instrumentatac-śpiewaczy

wystąpi w Krakowie

W najbliższą niedzielę, tj. 4 bm.,
w kinie „Związkowiec”
Krakowie jedyny raz

Kalloasj’ z Brna.

W programie: pieśni

wystąpi w

zespół „8

indonezyj
skie, południowo-amerykańskie, a-

frykańskie oraz kilka najnowszych
czeskich przebojów. Zespół ten wy
stąpi w oryginalnych strojach. ,.5
Kallpas“ należy do znanych na te-

;enie Czechosłowacji zespołów.
Bilety nabyć można w b’urze Ra

dy Zakładowej Zakładów im. Szad-

kowsk-ego oraz w dniu występu od

godz. 13.30 w kasie kina „Związko
wiec”.

W sierpniu przebywać będę na

urlopie i w sprawie skarg i zaża
leń przyjmować nie będę. Wszelką
korespondencję dotycząca spraw
poselsk ch proszę kierować na

adres Studium Wojskowe przy
UJ Kraków, ul. Gołębia 24.

Poseł na Sejm
Tadeusz CYNKIN

Uwaga! PRACOWMICY BUDOWLAMII
PAŃSTWOWE PRZEDS. BUDOWLANE

KRAKOWSKIEGO ZARZĄDU BUDOWNICTWA

zatrudnią natychmiast:
murarzy (tynkarzy) — lastrykarzy
parkieciarzy, flśziarzy, malarzy

oraz pracowników niewykwalifikowanych.
Rzemieślnikom podejmującym pracę w terminie do dnia
15 sierpnia, przedsiębiorstwa zapewniają ciągłość pracy
w okresie zimowym 1957/58. — Gwarancja powyższa do
tyczy również rzemieślników podejmujących pracę po

przerwie — uprzednio zatrudnionych w przedsiębiorstwie.

Zapewma się pracę na terenie miasta Krakowa i Nowej Huty,
oraz na wyjazd w wojew- krakowskim, (Kwatery zapewnione,

dla rzemieślników z ciągłością pracy — rozłąkowe).
Zarobki wg stawek akordowych, lub przy zgłoszeniach grupo

wych, rozliczenie nastąpi wg umowy o dzieło.

Zgłoszenia przyjmują:
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO

KRAKÓW, AL. SŁOWACKIEGO 39

BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO
NOWA HUTA, OSIEDLE C-1, BI. 9
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO

ZJEDNOCZENIE

ZJEDNOCZENIE
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ZJEDNOCZENIE
JAWORZNICKO-OSWIĘCIMSKIEGO

KRAKÓW, UL. GŁOWACKIEGO 4
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA WOJSKOWEGO nr 25

KRAKÓW, UL. ŁOKIETKA 25
KRAKOWSKIE PRZEDS. BUDOWNICTWA PRZEM.

KRAKÓW, UL. RYDLA 31
ZJEDNOCZENIE PRZEM- BUDOWY HUTY im. LENINA

KRAKÓW-NOWA HUTA, KOMBINAT.


